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Nr. 92 Rok X

W martwym domu.
Niniejszy artykuł, pióra posła J. Sanojcy, dru­

kujemy z uwagi na jego treść, doskonale odzwier- 

ciadlającą nastrój społeczeństwa względem sejmu. 

(Przyp, Red.).

Piszę z sejmu. Wygląda on jak martwy dom. 
Jest niedziela, trzeciego sierpnia. Pierwszego było 
tu jeszcze trochę posłów. Wiadomo: wypłata dyjet, 
Ale drugiego poznikali nawet tacy bywalcy, jeśli 
już obecnie nie sejmu, to chociaż bufetu sejmowe­
go, jak poseł Niedziałkowski, Woźnicki, Maks. Ma­
linowski, — niemasz zarazem i innego bywalca, 
choć nie posła, pana Thugtttta, Bywało, że sie­
dzą sobie w bufecie sejmowym przy biało nakry­
tym stole pp. Niedziałkowski, Thugutt, Woźnicki. 
Rataj i radzą. Gdzieś któryś jedną „niedziałkówkę ‘ 
kropnie, a nie, to nad „pół czarną" siedzi i radzi 
a radzi. Dziś niema ich, — wyjechali. .Został tylko 
wielki, pusty, kamiennemi płytami wyłożony sejm: 
— zamarły, pusty, martwy dom.

Czyż jednak stanęło życie narodu, życie Pań­
stwa?! I rząd i społeczeństwo w ciężkiej zmagają 
się walce z kryzysem. Zmniejszona o przeszło 100 
tysięcy liczba bezrobotnych oznacza, że są wysiłki 
i to wielkie i naprawdę skuteczne.

W Poznaniu odbywa się wielka międzynarodo­
wa wystawa komunikacji i turystyki, dająca świa­
dectwo pracy na tern polu.

W potężnym rozmachu prowadzone są roboty 
około rozbudowy portu i miasta Gdyni, oraz wiel­
kiej linji kolejowej, łączącej Górny Śląsk z Gdynią.

Chłopi na wsiach zebrali już prawie żyto i psze­
nicę, przystępując do zbiorów posiewu jarego. Wre 
praca.

Minister handlu i przemysłu Kwiatkowski ob­
jeżdża kraj za krajem, szukając dla Polski nowych 
rynków zbytu, nawiązując stosunki gospodarcze, 
któreby Polsce nietylko pomogły w utrzymaniu się 
na wysokości dzisiejszej produkcji, ale pozwoliły 
pójść dalej na drodze rozwoju i zdobywania dobro­
bytu.

Toruje się drogi dla korzystnego zbytu płodów 
rolnych, tak zboża, jak mięsa i nabiału.

Rząd daje zamówienia fabrykom, dążąc do za­
trudnienia w ten sposób szerokich rzesz robotni­
czych.

Rząd rzuca dziesiątki miljonów na poparcie pro­
dukcji rolnej i przemysłowej, a szczególnie dla oży­
wienia ruchu budowlanego.

Na każdym kroku widać skupiony, wytężony 
wysiłek. Ciężko jest. Ale jest praca. Praca cicha, 
chociaż wielka, praca trudną, praca wytrwała i kon 
sekwentna. Przeżywamy przecież kryzys gospodar­
czy, najcięższy z pośród tych, jakie były, — kry­
zys, który gnębi nietylko nas, ale szereg mocnych 
nawet państw, gdzie bezrobotnych rachuje się już 
nie na setki tysięcy, lecz na miljony.

Jedyną racją, jaka dziś istnieje, jest pomoc rzą­
dowi w tak trudnej godzinie, w tak ciężkiej pracy. 
Dla czyjego bowiem dobra rząd podjął tę skutecz­
ną walkę z kryzysem? Kogóż broni rząd w tej 
ciężkiej walce? Interesów społeczeństwa, intere­
sów przedewszystkiem mas pracujących. Broni 
równowagi budżetowej, broni bilansu handlowego 
i płatniczego, broni niewzruszalności waluty, a z 
tern wszystkiem związana jest przecież i wartość 
i trwałość wynagrodzenia ogółu ludzi pracy.

Wałęsają się posłowie po kraju, wygadując na 
rząd. Ale wygadywać, narzekać, wyrzekać — to 
rzecz bardzo łatwa i tania. Nic ona jednak społe­
czeństwu nie daje, Ani nie daje zarobków, ani nie 
pomnaża urodzaju, ani nie polepsza cen na płody. 
Budzi tylko niepokój i zamiast być czynnikiem po­
zytywnym przy zwalczaniu kryzysu gospodarcze­
go, staje się czynnikiem negatywnym, osłabiającym 
w społeczeństwie otuchę przy pracy.

Rocznicę wyparcia najazdu bolszewickiego 
obchodzić się będzie 15 sierpnia!

ROZPORZĄDZENIE J. E. X. BISKUPA OKONIEWSKIEGO DLA DIECEZJI CHEŁMIŃSKIEJ.

W „Miesięczniku Diecezji Chełmińskiej" ogło­
sił J. E. X. Biskup Chełmiński Dr, Okoniewski roz­
porządzenie, w którem wzywa duchowieństwo i 
wiernych do obchodzenia dziesiątej rocznicy wy­
parcia z granic Polski najazdu bolszewickiego w 
uroczystość Wniebowzięcia Matki Boskiej 15 sier­
pnia.

We wszystkich kościołach w dzień ten odbyć 
się ma uroczysta Msza św. wobec wystawionego 
Najśw. Sakramentu z odpowiedniem kazaniem, a 
wieczorem akademja.

W rozporządzeniu swojem podkreśla ks. Bi­
skup znaczenie tego dnia w następujących sło­
wach :

„Wiekopomny ten czyn, słusznie „Cudem nad 
Wisłą" zwany, zawdzięczamy nietylko wysiłkom

Chiny w krwawym chaosie.
Rezygnacja prezydenta Chin.

S z a n g h a j, 7. 8. — Prezydent republiki chiń­
skiej, gen. Czang^Kai-Czek, ma według informacyj, 
jakie obiegają tutejsze koła polityczne, wnieść 
wobec rady stanu rezygnację ze swego stanowi­
ska.

ULTIMATUM BANKIERÓW CHIŃSKICH,
Szanghaj, 8, 8, — Związek bankierów w 

Nankinie powziął uchwałę, aby zwrócić się do rzą­
du chińskiego z kategorycznem żądaniem pacyfi­
kacji kraju i usunięcia grasujących band komuni­
stycznych do 1 września. O ileby do tego terminu 
nie nastąpił spokój w kraju, związek bankierów 
odmówi państwu wszelkiej finansowej pomocy.

Walki religijne
między hindusami a mahometanami w Indjach.

LONDYN, 7. 8. W Balia w odległości około 120 
kilometrów od świętego miasta hinduskiego Bena­
res przyszło do krwawych walk między hindusami 
i muzułmanami.

Procesja, złożona z 15.000 hindusów, wbrew 
zakazowi władz, ruszyła w kierunku meczetu. Gdy 
czoło pochodu doszło do świątyni muzułmańskiej, 
tłumy mahometan, uważając to za profanację, rzu­
ciły się na hindusów.

KOM-TUR ZOSTANIE ZAMKNIĘTY W NIE­

DZIELĘ.

W niedzielę, dnia 10 bm. odbędzie się zamknię­
cie Międzynarodowej Wystawy Komunikacji i Tu­
rystyki w Poznaniu. Aktu zamknięcia wystawy do­
kona minister komunikacji inź. Alfons Kiihn, który

Jestem chłopskim politykiem oddawna. Sam 
gospodaruję, sam ciężko pracuję na roli. I wiem, 
że ta praca ńa roli, której się nie wstydzę mimo 
posiadania wyższych studjów i dwudziestu lat czyn 
nej służby publicznej na polu politycznem i spo- 
łecznem, — to produktywna praca. Niedużo ona 
daje pieniędzy, niewiele dochodu, jest pracą jed­
nostki. Ale praca tysięcy jednostek daje społe­
czeństwu chleb i żywność, daje bogactwo krajowi. 
A natomiast cóż dają krajowi „prace poselskie" w 
sejmie? Oto w tej chwili jest w nim pusto i mar­
two, niema w nim ani jednego posła. A czyż przez 
to ubyło na polu zboża, albo zmniejsza się produk­
cja w kraju? Mogłoby jej było wpierw przybyć, 

narodu i jego wodza, ale przedewszystkiem opie­
ce Matki Boskiej. Ona to jak ongi pod Częstocho­
wą, tak teraz nad Wisłą natchnęła wszystkich mę­
stwem, aby murem stanęli w obronie świętości re­
ligijnych i narodowych. Nawała bolszewicka się 
załamała, Ale propaganda idei bolszewickich trwa 
wciąż jeszcze i dlatego trzeba zwrócić się do Ma­
tki Bożej nietylko z podziękowaniem za „Cud nad 
Wisłą", ale zarazem z gorącą prośbą o obronę 
przed komunizmem".

Spodziewać się należy, że wszystkie organiza­
cje narodowe wezmą udział w dniu 15 sierpnia w 
obchodzie rocznicy „Cudu nad Wisłą" i zadoku­
mentują swoim udziałem, że są i narodowe i kato­
lickie.

KRWAWE WALKI.

S z a n g h a j, 8, 8. — Dziś w godzinach poran­
nych rozegrała się w mieście Wuy Nan Sień na 
południu prowincji An Hwei bardzo krwawa i za­
cięta walka między ludnością miejscową a bandą 
komunistyczną, która w sile 450 ludzi o świcie za­
atakowała miasto. W tych walkach padło około 
200 bandytów i tyleż obrońców miasta.

Miasto zostało wreszcie zajęte przez bandę ko­
munistyczną, która je splądrowała, a potem pod­
paliła.

Interwenjująca policja, czując się w niebezpie­
czeństwie, oddała do tłumu kilka salw.

Od strzałów policjantów i podczas bijatyki zgi­
nęło 5 osób, 16 odniosło ciężkie rany.

W Bombaju zapowiedziano na dziś wielką ma­
nifestację hindusów ku czci Gandhiego.

Policja i garnizon są w pogotowiu, 

w tym celu uda się z Warszawy do Poznania w 
sobotę dnia 9 bm. wieczorem.

Przed zamknięciem wystawy doręczy minister 
inź, Kiihn wystawcom odznaczenia państwowe, 
przyznane na podstawie uchwały Rady Ministrów, 

gdyby sejm przestał się kłócić, a zechciał z odro­
biną dobrej woli popierać wysiłki rządu, zmierza­
jące do pokonania kryzysu i do wzmocnienia gos­
podarczego rozwoju Państwa. Mogłoby natomiast 
wiele ubyć, gdyby kłótnie sejmu zbyt się rozpali­
ły, gdyby warcholstwu poselskiemu nie położono 
w odpowiednim czasie tamy.

Takie to myśli nasuwają się przed oczy w tym 
wielkim, martwym domu sejmu, gdzie niedawno 
słychać było tyle szumnych a wrzaskliwych słów 
na wszelkie tematy, tylko nie na temat jednej je­
dynej najważniejszej rzeczy: solidarnej pracy dla 
Państwa i zrozumieina wartości jej organizacji.

Józef Sanojca, poseł.
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N O W Y  J O R K . W  p e w n e m  a m e ry k a ń s k ie m  w ię ­

z ie n iu  p rz y s z ło  d o  k rw a w e j w a lk i p o m ię d z y  m u ­
rz y n a m i  i  b ia łe m i. W a lc z y ło  z e  s o b ą  4 0 0  w ię ź n ió w ,  

2 7  z  n ic h  d o z n a ło  c ię ż k ic h  p o k a le c z e ń .
W a lk a  w y n ik ła  n a  t le  g ry  w  p iłk ę  n o ż n ą .

W I E L K I  P O Ż A R  W  P R Z Ę D Z A L N I .

M A R S Y L JA . W  w ie lk ie j p rz ę d z a ln i p o w s ta ł 

p o ż a r , k tó ry  s ię ro z s z e rz a ł ta k  s z y b k o , iż  ro b o tn i­
c y  n ie  m o g li s ię  w s z y sc y  w y d o s ta ć  z  m ie js c  z a g ro ­

ż o n y c h  p o ż a re m .
D w ó c h  ro b o tn ik ó w  i d w ie  ro b o tn ic e s p a l i ło  s ię  

ż y w c e m , 2  o s o b y  o d n io s ły  c ię ż k ie  i 2  le k k ie  p o p a  

rż e n ia .
S tra ty  p o w s ta łe  p rz e z  p o ż a r s ą  b a rd z o  w ie lk ie .

D R U Ż Y N A  F R A N C U S K A  Ż Ą D A  Z A P E W N I E Ń .

P A R Y Ż . W  ty c h  d n ia c h  m a  b ra ć  u d z ia ł w  z a ­
w o d a c h  p ły w a c k ic h  w  N ie m c z e c h  d ru ż y n a  f ra n c u ­
s k a , k tó rą  z a ż ą d a ła  p rz e d  w y ja z d e m  z a p e w n ie n ia  
m in is te r s tw a s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , iż n ie s p o tk a  

ją  to  s a m o , c o  s p o tk a ło  f ra n c u s k ie g o  s p o r to w c a  w  

L ip s k u .

W Y K R Y C I E  S P R Z Y S I Ę Ż E N I A  N A  K U B I E .

L O N D Y N . Z o s ta ło tu  w y k ry te  s p rz y s ię ż e n ie , 

s k ie ro w a n e  p rz e c iw k o  rz ą d o w i. W  H a v a n n ie  a re sz ­
to w a n o  1 7  o s ó b , w  te rn  o b c o k ra jo w c ó w  h is z p a n ó w  
i c h iń c z y k ó w , u  k tó ry c h  z n a le z io n o  w ię k s z e  i lo ś c i 

k o m u n is ty c z n y c h  u lo te k .

Ś M I E R Ć  T R Z E C H  M A R Y N A R Z Y .

S Z A N G H A J. N a  a n g ie lsk im  k o n tr to rp e d o w c u  

„ P e a l“ z d a rz y ł s ię d z iś t r a g ic z n y  w y p a d e k . S ta te k  
te n  w o je n n y  o s trz e l iw a ł m ia s to  C z a n g  C z a , k tó re , 
ja k  k o re s p o n d e n t U n ite t P re s s z d o ła ł s tw ie rd z ić , 
w c ią ż  je s z c z e z n a jd u je s ię w  rę k u  b a n d  k o m u n i­
s ty c z n y c h . T rz e j n a  p o k ła d z ie  o k rę tu  , ,P e a l z n a j­
d u ją c y  s ię m a ry n a rz e p o n ie ś l i ś m ie rć w s k u te k  
p rz e d w c z e s n e g o  w y p a łu  n a b o ju  a rm a tn ie g o ,

W  p o rc ie C z a n g C z a z n a jd u je s ię 1 5 c u d z o ­
z ie m s k ic h  i b a rd z o  l ic z n e  c h iń s k ie  s ta tk i w o je n n e , 
o s trz e l iw u ją c e  m ia s to , c e le m  u s u n ię c ia  z  n ie g o  k o ­

m u n is tó w .

B O H A T E R S T W O  K A P Ł A N Ó W  W Ł O S K I C H  

W  O K R Ę G A C H , N A W I E D Z O N Y C H  T R Z Ę S I E ­

N I E M  Z I E M I .

K o re s p o n d e n t , .H a m b u rg e r F re m d e n b la tt" p i-  

s z e w  s p ra w o z d a n iu  z p o d ró ż y  p o  o k rę g a c h , d o ­
tk n ię ty c h  t r z ę s ie n ie m z ie m i: „ W id z ia łe m  c z y n y  
is to tn e g o  b o h a te r s tw a , d o k o n y w a n e  p rz e z  m ie js c o ­
w y c h  k s ię ż y . W  A ria n o  o p ro w a d z a ł m n ie  p e w ie n  
s ta r sz y  k s ią d z , k tó re g o  n ig d y  n ie  z a p o m n ę . M ia s to  
o d  d w ó c h  d n i c ie rp ia ło  z  g ło d u  i p ra g n ie n ia , p o n ie ­
w a ż n ie d o ta r ły  ta m  je sz c z e  o d d z ia ły  ra tu n k o w e .  
O fia ro w a łe m  c o ś  n ie  c o ś d o  z je d z e n ia  p ro b o s z c z o ­
w i, k tó ry  ró w n ie ż c ie rp ia ł g łó d i p o d o b n ie ja k  
w s z y s c y  b ie d n i  lu d z ie  o b o z o w a ł p o d  g o le m  n ie b e m . 
K s ią d z p rz y ją ł s k ro m n y  p o s i łe k  z w d z ię c z n o ś c ią .  
J e d n a k ż e n a n a jb l i iż s z y m  ro g u  o d d a ł g o p rz e c h o ­
d z ą c e m u  s ta r sz e m u  w ie śn ia k o m i, k tó re m u  u ś c is n ą ł  
w s p ó łc z u ją c o  rę k ę . „ O n  b a rd z ie j te g o  p o trz e b u je " ,  
p o w ie d z ia ł , w  c z a s ie  te j n o c y  s tra s z n e j s tra c ił ż o n ę  
i d w o je d z ie c i '* . T o , c o  k s ię ż a c z y n ią  w ś ró d  ty c h

JgBLŁlJ___ '”!___________ ŁWgggeg! - ".■g——™

ZDZISŁAW BIAŁECKI

N A  R O Z S T A J A C H
POWIEŚĆ 

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY) 

(C ią g  d a ls z y ) .

W  u m y w a ln i z n a le z io n o  z p o s trz e lo n ą s k ro n ią  
z w ło k i p a n a , k tó ry  p rz y s z e d ł z W ła d z ią d o k a ­

w ia rn i.
Z b ic h u  w id z ia ł s k rz e p łą  k re w  n a  s k ro n ia c h  n ie ­

z n a n e g o , s c h y li ł s ię i u c a ło w a ł ra n ę  s a m o b ó jc y .
J e s z c z e te ra z  c z u je s m a k ś w ie ż e j k rw i...

C z y  to  b y ł s e n , c z y  rz e c z y w is to ś ć ?
N ie k tó rz y  lu d z ie  m ie w a ją  ta k ie  s n y , ż e  łu d z ą c o  

p o d o b n e  s ą  d o  rz e c z y w is to ś c i , a  o n ?
N ie  m ó g ł s o b ie  te g o  w y tłu m a c z y ć .
A le  c o ś  w  te m  m u s ia ło  b y ć , b o  z m ę c z o n y  s tra ­

s z n ie  s ię c z u je , o s ła b io n y  —  p o te m  ja k a ś n ie m o c ,  
b e z w ła d  g o  o g a rn ę ły . O c z y  z a c z ę ły  m u  s ię  k le ić .

W  p ó łś n ie  s ły s z a ł w o k o ło  s ie b ie  ja k ie ś  s z m e ry .

Z a s n ą ł.
J a k  d łu g o  s p a ł , n ie  p a m ię ta .
Z b u d z ił s ię  ś w ie ż y , m o c n y , t r z e ź w y  —  ja k  z d ro ­

w y  c z ło w ie k . Z re s z tą , c z y  b y ł c h o ry ?
M u s ia ł b y ć  c h o ry .
W p a d ł n a p e w n o  w  le ta rg , p rz y w o ła n o  le k a rz a ,  

le k a rz  z b a d a ł p u ls , p o te m  s e rc e i o rz e k ł u rz ę d o ­
w o : „ Ś m ie rć  —  z a n ie ś c ie  g o  m ię d z y  z m a rły c h " .

P o c h o w a li g o  n a p e w n o  z  p o m p ą , a  m o ż e  n a w e t  
W ła d z ia  g d z ie ś in d z ie j w te d y  b a w iła . . .

Osiem miliardów dolarów strat 
w s k u t e k  u p a ł ó w  i p o s u c h y  w  A m e r y c e .

P  a  r  y  ż , 8 . 8 . —  S z k o d y , w y rz ą d z o n e p rz e z  o -  
s ta tn ią p o s u c h ę , p a n u ją c ą w  p o łu d n io w y c h s ta ­
n a c h  A m e ry k i P ó łn o c n e j, z n a w c y  s to su n k ó w  g o ­
s p o d a rc z y c h  o c e n ia ją  n a  b lis k o 8 i p ó ł m ilja rd a  
d o la ró w .

N a  w y s c h n ię ty c h  p a s tw is k a c h  p a d ły  n ie z l ic z o ­
n e  s ta d a  b y d ła .

N ie z a w o d n y m  s k u tk ie m  te j k a ta s tro fa ln e j p o ­
s u c h y b ę d z ie n ie z m ie rn y w z ro s t c e n a r ty k u łó w  
p ie rw s z e j p o trz e b y .

Dziesięciolecie dni krwi i chwały.
8  s i e r p n i a  1 9 3 0  r o k u .

F r o n t  p o ł u d n io w o - w s c h o d n i .  N a d  S try p ą  w a lk i . 
W  a k c ji n a z a c h ó d  o d  T a rn o p o la o d d z ia ły  n a s z e  
w z ię ły  o k o ło  4 0 0  je ń c ó w  i 5  k a ra b in ó w  m a sz y n o ­
w y c h , 5 - ta  d y w iz ja  p ie c h o ty  w y rz u c iła  n ie p rz y ja c ie ­
la  z  R a d z iw iłło w a , z d o b y w a ją c  je d n ą  b a te r ję , k tó re j 
je d n a k  n ie  z d o ła n o  z a b ra ć  w o b e c  z a rz ą d z o n e j w ie ­

c z o re m  e w a k u a c ji R a d z iw iłło w a .
C e le m  u ła tw ie n ia  s o b ie  o d e rw a n ia s ię o d  n ie ­

p rz y ja c ie la  d la  p rz e g ru p o w a n ia  w  m y ś l p la n u  N a ­
c z e ln e g o  W o d z a , 1 -a d y w iz ja p ie c h o ty le g jo n ó w

W G L Ą D N Ą Ć  W  G O S P O D A R K Ę  W O J S K O W Ą  J A K  N A L E Ż Y !

Zbiorowe zatrucie 65 żołnierzy w Wilnie.
P o d a n o  i m  k o l a c j ę  z  z e p s u t e g o  m i ę s a .

W i l n o , 8 . ' 8 . —  N o c y  u b ie g łe j w  k o s z a ra c h  
6  p . p . L e g . z a c h o ro w a li m a s o w o  ż o łn ie rz e w ś ró d  
o b ja w ó w  z a tru c ia . W e z w a n y n a ty c h m ia s t le k a rz  
p o  z b a d a n iu  c h o ry c h  o d e s ła ł ic h  n ie z w ło c z n ie d o  
s z p ita la . W  c ią g u d n ia d z is ie js z e g o z a c h o ro w a li  
d a ls i ż o łn ie rz e . O g ó łe m  u m ie s z c z o n o  w  s z p ita lu  6 5  
ż o łn ie rz y , k ilk u d z ie s ię c iu  z a ś lż e j c h o ry c h  o d e s ła ­
n o  d o  iz b y  c h o ry c h . N a ra z ie  u s ta lo n o , iż  ż o łn ie rz e  
z a c h o ro w a li  p o  s p o ż y c iu  k o la c j i , w ła ś c iw e j je d n a k  

p rz y c z y n y  n ie  s tw ie rd z o n o .

n ie z w y k ły c h o k o lic z n o ś c i , p rz y c z y n ia ją c  s ię d o  
p o d trz y m a n ia  d u c h a  lu d n o ś c i, z a s łu g u je  n a  n a jw y ż ­

s z ą  p o c h w a łę " .

N I E M I E C K A  M I Ł O Ś Ć  B L I Ź N I E G O .

O P O L E , 7 . 8 . O n e g d a j 1 6 - le tn i c h ło p ie c  w y p a d !  
z  łó d k i n a  rz e c e  O d rz e  i p o c z ą ł to n ą ć . G o ś c ie  n a d ­
b rz e ż n e j re s ta u ra c j i z a ż ą d a li o d g o s p o d a rz a , a b y  
s p ro w a d z ił s tra ż  o g n io w ą , le c z  te n  o d m ó w ił , tw ie r ­
d z ą c , ż e w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  n ie z w ra c a n o  
m u k o s z tó w  z a w e z w a n ia s tra ż y . C h ło p ie c u to n ą ł  
w  o c z a c h  l ic z n y c h  w id z ó w .

Z  A M E R Y K I  D O  E U R O P Y .

W IE D E Ń , 7 . 8 . K a n a d y js k i lo tn ik  w o jsk o w y  E r ­
ro l B o y d  o ś w ia d c z y ł , ż e  z a m ie rz a o d b y ć  lo t z  n o ­
w o jo rsk ie g o  lo tn is k a R o o s e v e ld f ie ld d o H o rb o u r  
G ra c e , a b y  z a c z e k a ć  ta m  n a  s p rz y ja ją c e  w a ru n k i  
e ta m o s fe ry c z n e  d la  o d lo tu  d o  L o n d y n u .

L o tn ic y B o y d i W ill ia m s w y k o n a li n ie d a w n o  
lo t  b e z  lą d o w a n ia  z  lo tn is k a  R o o s e v e ltf ie ld  d o  w y sp  
B e rm u d a s  i z  p o w ro te m .

W ie d z ia ł , ż e je s t ż y w c e m  z a g rz e b a n y , ż e z a ­
m rz e ś m ie rc ią g ło d o w ą . J u ż te ra z  te m  s ię w c a le  
n ie p rz e jm o w a ł. B ó g s a m b ę d z ie w ie d z ia ł , c o  
n a jle p ie j m u  p rz e z n a c z y ć  .

C h o c ia ż b y  ż ó łc ią g o  n a p o jo n o , c h o c ia ż b y t ru ­
c iz n ą , b y le c z e m , b y le  n a c h w ilę z a s p o k o ić to  o -  
k ro p n e p ra g n ie n ie .

W  te j c h w il i p rz y p o m n ia ło  m u s ię o b u tla c h , 
n a p e łn io in y c h  o s trą  K a lją . D o p a d ł  d o  n ic h , n ie  m ie ­
rz ą c  k ro k ó w  n a w e t, o d k o rk o w a ł je  i p ił , p ił a ż  d o  
u tra ta y  p rz y to m n o n ś c i .

—  Ż y w c e m ś  p o g rz e b a n y , u m rz e s z  z  g ło d u ,
A le w  ta k im  ra z ie n a ja k ą m ó g łb y z a ra ź l iw ą  

c h o ro b ę  u m rz e ć ?
I p o c o  w ła ś c iw ie k ła d li s ło m ę ? Z d ro w y  o w o c  

ja b łk a  p rz e c h o w u ją z w y k le w  s ło m ie , a je ż e li o n  
u m a r ł, to  p o c o  g o  k ła d li n a  s ło m ę ?

T e g o  ju ż z u p e łn ie n ie m ó g ł w y b a c z y ć g ra b a ­
rz o m .

Z n o w u  u s ły sz a ł k ro k i , g d z ie ś  d a le k o .. .
Z a c z ę ły  s ię  p o w o li  p rz y b liż a ć  d o  n ie g o . C z a s a m i  

u s ta w a ł ic h  g łu c h y  ło s k o t, a w te d y  w ię k s z y  n ie ­
p o k ó j g o  o g a rn ia ł . Z u p e łn ie  ja k  m a tk a , g d y  b a d a  
p u ls p o w a lo n e g o  g o rą c z k ą d z ie c k a .

K ro k i c o ra z  w ię c e j s ię  p rz y b liż a ły .
M o ż e  w ła ś n ie  d z iś  je s t d n ie m  W s z y s tk ic h  Ś w ię ­

ty c h , p rz y c h o d z i k to ś z ro d z in y  ty c h  to  u m a rły c h  
o d m ó w ić „ Z d ro w a śk ę " i „ W ie c z n y  o d p o c z y n e k " . 
A  z re sz tą  m o ż e to g ro b o w ie c z a p o m n ia n y c h , b o  
p rz e c ie ż je g o z a ra ż o n e g o tu  p o g rz e b a li? . . .

O g a rn ą ł g o  lę k , c z y  ra d o ś ć . K ro k i c ic h o  p o s u ­
w a ły  s ię  tu ż , tu ż  b lisk  o g ro b o w c a . N ie  w id z ia ł , a le  
s ły s z a ł i c z u ł , ż e  k to ś  tu  o b c h o d z i. A  m o ż e  to  n a ­

P rz e w o d n ic z ą c y  z w ią z k u  fa rm e ró w  z w ró c ił s ię  
d o  rz ą d u  o  n a ty c h m ia s to w e  k re d y ty  n a  z a k u p  p a ­
s z y .

P ra w ie w  c a ły c h S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , a  
s z c z e g ó ln ie ,  w  s ta n ie  M a s s a c h u te s  w y b u c h ły  w s k u ­
te k  p a n u ją c e j o d  d łu ż sz e g o  c z a s u  p o s u c h y  o lb rz y ­
m ie p o ż a ry  la s ó w . S tra ty  s ą  b a rd z o  w y so k ie .

p rz e p ro w a d z a  a k c ję  n a  Ś w in iu c h y . G ru p a  w y p a d o ­
w a , z ło ż o n a  z  5 -c iu  b a ta ljo n ó w  i k o m b in o w a n e j  b a -  
te r j i, ro z b iła  7 2 -ą  b ry g a d ę s o w ie c k ą , z d o b y w a ją c  
8  d z ia ł, w  c z e m  c z te ry  z  k o m p le tn y m  z a p rz ę g ie m  
i 1 0 0  je ń c ó w .

L e w e  s k rz y d ło  3 -e j a rm ji z o s ta ło  w o b e c  s fo r so ­
w a n ia  B u g u  w  k ilk u  m ie jsc a c h  c o fn ię te  n a d  rz e k ę  
W ie p rz .

F r o n t  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i .  M ię d z y  B u g ie m  a  N a r  
w ią  s y tu a c ja  b e z  z m ia n . N a  p ó łn o c y  k o rp u s ja z d y  
n ie p rz y ja c ie lsk ie j o p a n o w a ł C ie c h a n ó w .

R e s z tk i k o la c ji p o d d a n o a n a liz ie n a m ie js c u , 
p o z a te m  w y s ła n o  ta k ż e  d la  g ru n to w n ie jsz e g o z b a ­
d a n ia d o  W a rs z a w y ,

P o w y ż s z y  w y p a d e k , n ie b ę d ą c y  p ie rw s z y m  w  
P o ls c e , w y k a z u je , ż e  m u s z ą  s ię d z ia ć  ja k ie ś  n ie s u -  
m ie n n o ś c i w d o s ta w a c h . Z re w id o w a ć s y s te m , 
s k o n tro lo w a ć m a g a z y n y , k a ra ć s u ro w o w in n y c h  
b e z  w z g lę d u  n a  s ta n o w isk o  c z y  s z a rż ę . N ie  n a to  
w y c h o w u je s ię  m ło d z ie ż , b y  ją  p o te m  t ru to  w  k o ­
s z a ra c h !

1 0 0  R A N N Y C H  W  K A T A S T R O F I E  K O L E J O W E J .

L O N D Y N . K o ło  s ta c ji P ro s to n  w  A n g lji z d e rz y ­
ły  s ię d w a  p o c ią g i w y c ie c z k o w e . O k o ło  1 0 0  p a s a ­
ż e ró w  o d n io s ło  ra n y , n a o g ó ł je d n a k  le k k ie .

W  O B E C N O Ś C I  H I N D E N B U R G A .

B E R L IN . T e g o ro c z n e  je s ie n n e  m a n e w ry  „ R e ic h s  
w e h ry "  t rw a ć  b ę d ą  o d  d n ia 1 5  d o  1 9  w rz e ś n ia .

P rz e z  c a ły  c z a s  n a  p o lu  d z ia ła ń  o b e c n y  b ę d z ie  
p re z y d e n t H in d e n b u rg o ra z m in , G ró n e r .

W  M I E J S C E  N I E M I E C K I C H  R O B O T N I K Ó W .

B R L IN . W e d łu g  in fo rm a c ji „ B e rl in e r . B ó rse n -  
z tg .“ , ro z p o c z ę ty  b o jk o t N ie m c ó w  w  H o la n d ji m a  
s ię  n ie b a w e m  ro z c ią g n ą ć  ró w n ie ż i n a  ro b o tn ik ó w  
n ie m ie c k ic h , z a tru d n io n y c h  w  H o la n d ji .

N ie m c y  m a ją  b y ć  z w a ln ia n i z  p ra c y , a  ic h  m ie j­
s c a o b s a d z o n e ro b o tn ik a m i h o le n d e rsk ie m i.

1  M I L J A R D  3 0 4  T Y S I Ą C E .

G E N E W A . O g ło s z o n o  d z iś  o f ic ja ln ie  b ila n s  b a n ­
k u  w y p ła t m ię d z y n a ro d o w y c h , k tó ry  z a m y k a s ię  
w  a k ty w a c h  i p a s y w a c h  s u m ą 1 .3 0 4 .6 5 3 .6 5 0 ,0 5 f r .  
s z w a jc a r sk ic h .

w e t d u c h y , ja k a ś p o k u tu ją c a d u s z a , o d w ie c z n e m  
p ra w e m  p rz e z  B o g a n a k a z a n e m , o d b y w a te ra z  
je s z c z e w ę d ró w k ę  p o z ie m i, b y o d k u p ić s w o je  
d a w n e  g rz e s z n e  ż y c ie .

P o k u tu ją c a d u s z a p o s u w a ła k o ś c is te m i s w o je -  
m i p a lc a m i p o  ż e la z n y c h  d rz w ia c h  g ro b o w c a , n a ­
c isn ę ła  o  k la m k ę , p ró b o w a ła  s i ln y m  n a c isk ie m  o d ­
w a lić  d rz w i.. . Ż e la z n e ,» z a rd z e w ia łe , s ta re , a  je d n a k  
w y trz y m a ły  n a c is k , w y p rę ż y ły  s ię t ro c h ę ty lk o  i 
z n ó w  w e s z ły  w  s w o ją  d a w n ą  p o z y c ję .

B ie d n a , p o k u tu ją c a  d u s z a  o p a d ła  n a  p ró g  d rz w i 
i ję k n ę ła . Z b ic h o  s ły s z a ł to  n a jw y ra ź n ie j.

P rz e le c ia ło  g o  z im n e  m ro w ie  o d  s tó p  d o  g ło w y .
M u s ia ła  d łu g o  d u s z a  u  p ro g u  p rz e le ż e ć , a le  p o ­

te m  p o w s ta ła w id o c z n ie i o d e s z ła z tą  s a m ą  ro z ­
p a c z ą , c o  p rz y sz ła .

K ro k i g łu c h e o d d a la ły  s ię p o w o li , a ż z u p e łn ie  
s k o n a ły  d a le k o , d a le k o .. .

P a li ła  g o  z n o w u  g o rą c z k a . W z b u d z o n e  p ra g n ie ­
n ie c h c ia ł s i ln ą w o lą z a d u s ić w  z a ro d k u . Z a c z ą ł 
m y ś le ć  o  te m , c o  te ra z  m o ż liw ie d z ie je  s ię  n a  z ie ­
m i, b y  c h o c ia ż  te m  z g łu sz y ć  p ra g n ie n ie . N ic  to  n ie  
p o m o g ło . P ra g n ie n ie n a c h w ilę o s z u k a n e , z n o w u  
w o ła ło  te m g o rz e j:

—  W o d y , p ić !! !

P o s z u k iw a ć  z a c z ą ł rę k a m i n a c z y n ia , w  k tó re m -  
b y  c h o c ia ż  t ro c h ę  b y ło  w o d y .

P rz y le c ia ła  isk rz ą c e m i s ię  ś le p ia m i  n a g a , b rz y d ­
k a , o b ro ś n ię ta  ju ż , b o  s ta ra , rz e c z y w is to ś ć  i p o w ie ­
d z ia ła m u s k rz e c z ą c y m  g ło s e m :
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D o jednej z klinik (zakładów operacyjnych) 
w iedeńskich zgłosiła się pew na A m erykanka, skar­
żąca się na dolegliwości, od których nie m ogli u- 
w olnić jej liczni lekarze am erykańscy. Po gruntow-  
nem  zbadaniu chorej okazało się, że m iała ona od  
urodzenia dw ie nerki dodatkow e i należące do  
nich przewody. Zapom ocą łatw ej operacji uw olnio­
no pacjentkę (chorą) od zbytecznych narządów , 
poczem natychmiast w szelkie dolegliw ości ustały.

Z A B U R Z E N I A  P R Z E C I W Ż Y D O W S K I E  W  R U -  

M U N J I .

Z całej Rum unji donoszą o pow ażnych rozru­
chach przeciwżydowskich. W czoraj przyszło do  
zaburzeń takich w m ałej m iejscow ości Corozuli, 
gdzie członkow ie „G w ardji Żelaznej" zaczęli w zno­
sić okrzyki przeciwżydowskie i grozić pogrom am i 
oraz śm iercią,

O K R Ę T , K T Ó R Y  K O S Z T U J E  Ć W I E R Ć  M I L -  

J A R D A  Z Ł O T Y C H .

Spółka okrętowa Cunard Line zam ierza w ybu­
dow ać okręt pasażerski o pojem ności 70 tysięcy  
tonn. K oszta budowy  m ają w ynosić sześć m iljonów  
funtów szterlingów , czyli ćw ierć m iljarda złotych.

U K Ł A D  W Ł O S K O - S O W I E C K I .

M O SKW A . Podpisany został układ w łosko-so- 
w iecki w spraw ie rozw oju stosunków gospodar­
czych pom iędzy obu państw ami.

b u r z a ^F h o l a n d j i .

RO TTERD AM . O negdaj szalała tu w ielka bu  
rza, która na polu narobiła w ielkie szkody,

Z w ielu dom ów zostały pozryw ane dachy.
W  dzielnicy chińskiej w ybuchł pożar, (który 

zniszczył 150 domów .

P O Ż A R  W  C Z A S I E  P R Z E D S T A W I E N I A  D L A  

D Z I E C I .

SA O PA U LO. W  czasie, kiedy daw ano w tea­
trze przedstaw ienie dla dzieci, pow stał pożar, pod ­
czas którego 23 dzieci odniosło poparzenia,

Stan niektórych dzieci jest bardzo groźny.

H E R I O T  A  K A T E D R A  P O K O J U .

PA RYŻ, Burm istrz m iasta Lionu H eriot stawił 
w niosek na Radzie M iejskiej, aby m iasto ufundo­
w ało przy uniw ersytecie w Lionie katedrę, która  
m iałaby za zadanie propagow anie idei pokoju.

N a w ykłady m ieliby w stęp nietylko akadem i­
cy, lecz także publiczność.

1 1  O S Ó B  R A N N Y C H  W  K A T A S T R O F I E  K O L E ­

J O W E J .

W IED EŃ , 7. 8. W edług w iadomości z Londynu, 
blisko m iasta Preston, oddalonego od M anchesteru  
o 50 kilometrów , m iała m iejsce w czoraj straszna 
katastrofa kolejow a. M ianowicie pociąg w yciecz­
kow y zderzył się z drugim pociągiem , w iozącym  
w ycieczkę policjantów, przyczem  11 osób odniosło  
ciężkie rany, a 50 zostało kontuzjow anych.

A K C J A  „ B I A Ł Y C H * *  N A  D A L E K I M  
W S C H O D Z I E ,

M O SK W A, 7. 8, Prasa sow iecka podaje, iż na  
pograniczu chińsko-sowieckiem, w  M andźurji, uka­
zały się przeciw sow ieakie „białe" oddziały atama- 
nów Pieszkow a i Zykowa. Sow iety obaw iają się, 
iż oddziały te przekroczyć m ogą granicę Z. S. R. R.

T R A G I C Z N A  Ś M I E R Ć  E P I L E P T Y C Z K I .

W ILN O , 7. 8. W e w si Stlipki, pow iat W ilejski, 
18-letnia H elena Casprzyców na, chora na epilep­
sję, przechodząc nad brzegiem  staw u, dostała na­
gle ataku i w padła do w ody. W obec braku pom o­
cy nieszczęśliw a utonęła, pom imo że głębokość 
w ody w  tern m iejscu w ynosiła zaledw ie pół m etra.

— o—
N O W Y  R E K O R D  Ś W I A T A  —  P O L K I .

N O W Y JO RK, 7. 8. Jak donoszą z Cornw all, 
w  stanie O ntario w  K anadzie, p. Stanisława W ala- 
stewiczówna ustanowiła now y rekord św iata w  
biegu 100 yardów , uzyskując czas 11 sekund.

Zaw ody odbyły się na stadjonie Canadian Le­
gion.

— o— .
N A J W Ł A Ś C I W S Z A  D R O G A .

BERLIN . W edług inform acji „Berliner Bórsen 
Zeitung", istniejący bojkot niemiecki w H olandij 
m a się niebaw em rozciągnąć rów nież i na robot­
ników niemieckich, zatrudnionych w H olandji, 
N iem cy m ają być zw olnieni z pracy, a ich m iejsca  
obsadzone robotnikam i holenderskim i.

N O W E  W S T R Z Ą S Y  Z I E M I .

W IED EŃ . U biegłej nocy odczuto w Potency 
ponow ny w strząs ziem i. W iększa część ludności 

- - - - - - - -  „ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I " r—

opuściła dom y, spędzając resztę nocy pod gołem  
niebem. Trzęsienie nie w yrządziło żadnej szkody, 

W Y N I K I W  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y M  R A J D Z I E

S A M O L O T O W Y M .

B  e  r  1  i  n , 7 . 8 . —  W  czw artek po południu o- 
głosiła m iędzynarodow a kom isja sportow a m ię­
dzynarodow ego rajdu lotniczego w yniki tego kon­
kursu.

Jako.tegorocznego zw ycięzcę ogłoszono N iem ­
ca M ortzika, który zdobył 427 punktów , jako II 
Poss 423 p., jako III. N otz 419 p.

Polscy lotnicy znajdują się: na 17-em m iejscu  
Płonczyński z 336 p., na 19-em W ięckowski z 329  
p,, a na 27-em Bojan z 225 punktam i.

M ałe przesunięcia w tabeli m ogą jeszcze na­
stąpić.

Poniew aż zw ycięzcą tegorocznym został N ie­
m iec, następny rajd aw jonetek zostanie rów nież  
zorganizow any przez niem iecki aeroklub.

„ G R O Ź N I  W R O G O W I E * * .

W ILNO , N a odcinku Troki w ysiedlono z Litwy  
9 osób, w  tern dw óch działaczy polskiej organizacji 
ośw iatow ej „Pochodnia", W śród w ysiedlonych 
znajduje się p, N , W asilewska z K ow na,

K O M P A N J A  P I E S Z A  Z  W A R S Z A W Y  D O  C Z Ę ­

S T O C H O W Y .

D nia 6  bm , w yruszyła z kościoła św . D ucha (po- 
paulińskiego) pieszo kom panja do Częstochow y na  
odpust W niebow zięcia M atki Boskiej w  dniu 15-go  
sierpnia. Liczną grom adę pielgrzym ów poprow a­
dził do stóp Jasnogórskiej Panienki ks, prefekt Jan  
Przyborow ski,

K A R A L N O Ś Ć  P O J E D Y N K U .

W A RSZAW A . Sprawa zakończenia obrad nad  
projektem  jednolitego praw a karnego natrafiła na 
pew ne przeszkody. O tóż w  dyskusji nad projektem  
przewidującym obostrzenie kar za pojedynki, po­
w stała rozbieżność zdań w śród członków  kom isji. 
Część członków  w ypow iedziała się za tern, aby za­
danie śm ierci w  pojedynku karane było jako kw a­
lifikowane zabójstw o.

L I T W I N I  N I E  P R Z E P U Ś C I L I  Ż Y D Ó W  N A  C M E N ­

T A R Z .

W ILN O, W  niedzielę, jako w rocznicę zburze­
nia Jerozolim y, żydzi z w ileńszczyzny czynili sta­
rania o uzyskanie zezwolenia udania się na cm en­
tarz w Łyngm ianach w pow iecie Św ięciańskim. 
Litwini odpowiedzięli odm ow nie, zaś w chw ili, gdy  
w pobliżu granicy zjaw iły się liczne pielgrzymki, 
w zm ocnili placów ki, nikogo nie przepuszczając,

O B I E C U J Ą C Y  P O S E Ł .

LW ÓW , W  D rohobyczu podczas kom unistycz­
nych dem onstracyj antypaństwow ych aresztowano  
kilku m łodych kom unistów, a prócz nich także po­
sła kom unistycznego z „Selrobu" M ichała D urda- 
łę. Został on w ybrany posłem z W ołynia podczas 
ostatnich w yborów uzupełniających, nie złożył je­
szcze ślubow ania poselskiego, ani też nie posiada  
legitym acji.

K R W A W A  Z A B A W A .

W  czasie zabaw y, jaka odbyw ała się w  ostatnią 
niedzielę w Zabikow ie pod Poznaniem, w ybuchła  
m iędzy uczestnikam i bójka, w czasie której W ła­
dysław Czysz z Poznania zraniony został tak sil­
nie, że zm arł, zanim zdołano w ezw ać pogotow ie. 
Spraw cy zbrodni zbiegli,

D W A  M I A S T E C Z K A  W  P Ł O M I E N I A C H .

W  m iasteczku Raduń w ybuchł w czoraj groźny  
pożar, którego ofiarą padło 9 dom ów  m ieszkalnych  
i 21 budynków  gospodarczych. D w ie osoby uległy  
ciężkiem u poparzeniu.

Rów nież groźny pożar zniszczył kilkanaście bu­
dynków  w  W ilejce Pow iatow ej.

D U B L I K A T Y  K W I T Ó W  P O D A T K O W Y C H .

Coraz częściej zdarza się, że do urzędów  skar­
bow ych przybyw ają podatnicy, którzy zgubili po­
kw itowania na opłacone podatki i z prośbą o du­
plikaty, przyczem  procedura w ydaw ania ich trw a­
ła zw ykle dość długo.

O becnie Izba Skarbowa  poleciła urzędom  skar­
bow ym , by duplikaty pokw itowań podatkow ych  
w ydaw ane były poza zw ykłą kolejką i pobierane 
będą tylko koszty druku pokw itow ania,

O B R A Z  U R A T O W A Ł  Ś P I Ą C Y M  Ż Y C I E .

U gospodarza Białczyka w  N ow ych Polaszkach  
pow , kościerskiego w ybuchł pożar. Pogrążeni w  
głębokim śnie dom ow nicy nie czuli zupełnie nie­
bezpieczeństw a, D ziw nym trafem spadł w pew nej 
chw ili ze ściany w ielki obraz; budząc m om ental­
nie w szystkich ze snu, W  ten sposób dom ow nicy 
uratow ali sw e życie. Zaznaczyć należy, że Biał- 
czyk dzień przed pożarem  pochow ał sw ą żonę,

N A P A D  B A N D Y C K I W  P O W . T O M A S Z O W ­

S K I M .

Ze w si Czartarczyk jechali furm anką do Ty- 
chow iec dw aj kupcy: M oszek Fajfkras i D awid  
Pelc, W chw ili, gdy kupcy przejeżdżali przez las 
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zw any „K aliby" z za drzew w yszli dw aj nieznani 
osobnicy, uzbrojeni w  karabiny, którzy zatrzym ali 
jadących, żądając pieniędzy. N ie pom ogły prośby  
i zaklęcia struchlałych z przerażenia kupców, któ­
rzy przysięgali, że pieniędzy nie m ają. Bandyci, 
zrabow aw szy kupcom  65 zł,, pobili ich kolbami ka­
rabinów , poczem zbiegli w niewiadom ym kierun­
ku.

Zaw iadom iona o napadzie policja w szczęła po­
ścig za rabusiam i. Zachodzi przypuszczenie, że 
spraw cami szeregu napadów rabunkow ych, doko­
nanych w  ostatnich czasach na terenie W ojew ódz­
tw a Lubelskiego są ci sam i bandyci,

B I U R O  D E T E K T Y W Ó W  D L A  Z Ł O D Z I E I .

Śledztw o w  sprawie przychw yconego przez po­
licję m iędzynarodow ego w łam yw acza H enryka 
Czajkow skiego, który na sw em sum ieniu m a cały  
szereg zbrodni, dokonanych tak w N iem czech, jak  
i w Polsce, ustaliło bardzo ciekaw y szczegół.

O to pow stałe w  Tczew ie i sądownie zarejestro­
w ane biuro detektyw ów Zygm unta M argow skiego  
i Czesław a G rzybka, stało na usługach Czajkow ­
skiego i w spólnika jego Franciszka Zyskiego, Biuro  
to w skazyw ało  obu w łam ywaczom  m ieszkania oraz 
sam otnie stojące w ille, w których najkorzystniej 
dokonać m ożna było rabunku,

Czajkow ski posiada w G dyni na K amiennej 
G órze w łasną w illę, w której m agazynow ał sw ój 
łup złodziejski. Biuro detektyw ów zam knięto, obu  
zaś „detektyw ów" osadzono w w ięzieniu,

N O W E  C E N Y  W Ó D E K .

p r z y n o s i o s t a t n i D z ie n n i k  U s t a w .

O statni num er „D ziennika U staw " zaw iera 
rozporządzenie m in. Skarbu o ustaleniu now ych 
cen sprzedażnych w yrobów m onopolu spirytuso ­
w ego. Ceny zostały ustalone w stosunku następu ­
jącym : w ódka o m ocy 40 proc, —  zł, 7,20 za litr, 
w ódka o m ocy 45 proc, —  zł, 7,60 za litr.

CIEKAWE WIADOMOŚCI.
Kiepura zarabia dziennie 1200 dolarów

W y s o k i e  z a r o b k i  s ł a w n y c h  ś p i e w a k ó w .

Panuje ogólne przekonanie, że jedynie w dzi­
siejszych czasach czołow e „A sy" na scenie zara- 
biąją niepraw dopodobne sum y. M niemaniu temu  
zadaje kłam statystyka, ogłoszona niedawno w  
„D aily M ail*, która przypom ina, że słynny śpiew ak 
w łoski Caffrelli, który żył w 18-tym w ieku, otrzy­
m yw ał 700 dukatów  za w ieczór. Za zarobione pie­
niądze m ógł on nabyć księstwo San D orato, zapew  
niając sobie tym  sposobem  godność  książęcą, Fran­
ciszka Cuzzoni nie przyjęła w r, 1725 kw oty 120  
tys. zł, na naszą m onetę, za artystyczne w ystępy  
w e Francji, gdyż honorarjum to w ydaw ało jej się 
zbyt skęom ne.

Praw da, że im bardziej zbliżamy się do czasów  
w spółczesnych, tern w yższe są zarobki w ielkich  
śpiew aków,

W  pierwszej połow ie ubiegłego stulecia A nge­
lica Catalani za dw a koncerty w  operze paryskiej 
otrzym ała 25 tys, zł. Słynna G loslop w  tym  sam ym  
teatrze zarobiła w ciągu jednego roku 225 tys, fr 
H enryka Sontag, w 1849 r. podpisała kontrakt na  
jeden sezon za 500 tys, franków , Caruso w sw ej 
pierw szej podróży artystycznej po Europie zarabiał 
już 20 tys. złotych za w ieczór. N ajw iększą gażę 
otrzymuje obecnie tenor M ac Corm ack, —  natural­
nie w A m eryce, który za jeden koncert bierze 30  
tys. dolarów . D rugim co do w ysokości gaży jest 
w łoski tenor Tito Schipa, który w  Chicago otrzy­
m uje 15 tys, dolarów za w ystęp.

O d 2 do 2 i pół tysiąca dolarów  zarabia w  A m e­
ryce niemiecki tenor M ichał Bohnen, który śpiew a 
rów nież w  teatrach operetkow ych, K iepura, m łody  
tenor polski, znany rów nież publiczności La Scala, 
jest swym w łasnym „impresario" i zarabia 1200  
dolarów za w ystęp.

W N iem czech za koncert otrzymuje on 5,000  
m arek, Charell śpiew ał 800 razy z rzędu w Casa- 
novie po 1.800 m arek za w ystęp, razem 144 tys, 
m arek, czyli około 300 tys, złotych, Leon Ślęzak, 
uchodzący za najbardziej dow cipnego tenora na 
świecie, znany rów nież z w ydanej przez niego 
książki o w łasnych przeżyciach, otrzymuje 1,000 
m k, za w ieczór w  teatrze M etropol w  Berlinie, m a­
jąc kontrakt na 150 w ystępów , a Ryszard Tanter, 
śpiewając w operze, otrzymuje za w ieczór 2000  
m arek.

Spełnione przepow iednie śm ierci
A ngielski pisarz M ooring opisuje w jednem z 

londyńskich pism dziwne zdolności jasnow idzenia 
jego pięcioletniej w nuczki. Jednego w ieczoru, kie­
dy cała rodzina zgrom adzona była razem, dziwio­
no się, gdzie podział się ulubiony kotek „Peow ", 
który zw ykle punktualnie zjaw iał się przy stole. 
N agle dziewczynka oświadczyła stanow czo: „Peow  
nie w róci. Peow nie źyje". Rzeczyw iście nikt w ię­
cej kotka nie w idział.
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T ą  p rz e p o w ie d n ią  m a le ń k ie j n ik t s p e c ja ln ie  s ię  
n ie  p rz e ją ł , a le  k ie d y  w  k ilk a  d n i p ó ź n ie j d z ie c k o  
z n o w u  p rz e p o w ie d z ia ło w y p a d k i, d z iw n a  ta w ła ­
ś n ie z d o ln o ść z a in te re s o w a ła w s z y s tk ic h o g ro m ­
n ie .

M a ła  P a u lin k a  p o s ia d a  d w ie  p rz y ja c ió łk i , I re n -  
k ę  i P h ilip s , B a b c ia  I re n k i b y ła  d łu g i c z a s  s ą s ia d k ą  
ro d z ic ó w  P a u lin k i, a  m a ła  d a rz y ła  ją  s p e c ja ln ą  m i­
ło ś c ią , N ie d a w n o  te m u  s ta ru s z k a  p rz e n io s ła  s ię  d o  
d ru g ie j z a m ę ż n e j c ó rk i d o  s ą s ie d n ie j m ie jsc o w o ś c i .  
N ie  u p ły n ę ło je s z c z e n a w e t c z te ry  . ty g o d n ie , g d y  
P a u lin k a ,  b a w ią c a  s ię  w e s o ło  z  p rz y ja c ió łk a m i,  z a ­
w o ła ła n a g le : „ B a b c ia u m a r ła . B a b c ia I re n k i u -  
m a r ła “ . N a s tę p n e g o  d n ia  p rz y s z ła  d e p e s z a , d o n o ­
s z ą c a  o  ś m ie rc i s ta ru s z k i,

C O  S Z E Ś Ć  M IN U T  R O D Z I S IĘ  D Z IE C K O .

C o  d w ie  —  o d b y w a  s ię  ś lu b .

Z  o g ó ln e j l ic z b y  5  m iljo n ó w  m ie s z k a ń c ó w  N o ­
w e g o J o rk u  o k o ło 3 m iljo n ó w  u ro d z iło  s ię p o z a  
g ra n ic a m i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,

N o w y  J o rk  p o s ia d a w ię c e j te le fo n ó w  n iż P a ­
ry ż , B e r lin , R z y m , W a rs z a w a  ra z e m , 2 1 1 2  te a tró w  
i k in  u p rz y je m n ia  c z a s  m ie s z k a ń c o m  N o w e g o  J o r ­

k u ,
C o  5  m in u t ro z p o c z y n a  s ię b u d o w a n o w e g o  

g m a c h u . C o d w ie m in u ty  re je s tro w a n e je s t n o w e  
p rz e d s ię b io r s tw o .

C o  s z e ść  m in u t ro d z i s ię d z ie c k o , c o  d w ie  o d ­
b y w a  s ię  ś lu lb , a  c o  1 3  ro z w ó d .
J e d n a o s o b a u m ie ra  p o d  k o ła m i s a m o c h o d ó w  c o  
1 7  m in u t,

1 1 9 ,0 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  c y g a r w y p a la m ia s to -o lb rz y m  
w  k a ż d y m  ro k u ,

(K a ż d a t r z e c ia o s o b a p ije w ó d k ę , 3 5  p ro c e n t  
p a n ie n , p ra c u ją c y c h  z a w o d o w o , ż u je  g u m ę , 9 7  p ro ­
c e n t n o s i s ta le  je d w a b n e  p o ń c z o c h y .

C a ła  |u d n o ś ć  m ę s k a  w k ła d a  1 5  m a ja  s ło m k o w e  
k a p e lu s z e , b y  je  (1 5  s ie rp n ia  z n is z c z y ć  i w ło ż y ć  f i l­
c o w e ,

A le w s z y s tk ie te c ie k a w e w ia d o m o ś c i o p u b li ­
k o w a ł u rz ą d  ś ta y ty s ty c z n y  N o w e g o J o rk u , k tó ry  
w id o c z n ie m a w ie le c z a s u ,

W  O B L IC Z U  Ś M IE R C I

z ło ż y ł ś lu b o w a n ie , d o k o n a n e  o b e c n ie  6 1 - le tn i p u ł­

k o w n ik  z o s ta ł k s ię d z e m .

W  ro k u  1 9 1 6  d o w o d z ił n a  f ro n c ie a u s tr ja c k im  
b a ta ljo n e m  p ie c h o ty  m a jo r H u g o n  R ic h te r , W  c z a ­
s ie  o fe n z y w y  ro s y js k ie j a rm ja  B ru s iło w a  p rz e rw a ła  
f ro n t a u s tr ja c k i i b a ta l jo n  R ic h te ra  z o s ta ł o to c z o ­
n y , P rz e z s ie d e m  d n i R ic h te r b ro n ił s ię , n ie b a ­
c z ą c , ż e  z 2 .0 0 0  lu d z i z o s ta ła  ty lk o  m a ła  g a rs tk a . 
N a s ió d m y  d z ie ń  R o s ja n ie z a ż ą d a li p o d d a n ia s ię  
R ic h te ra , le c z  s p o tk a li s ię  z  k a te g o ry c z n ą  o d m o w ą .

W te d y  a r ty le r ja ro s y jsk a  o trz y m a ła ro z k a z o -  
tw a rc ia o g n ia s z ra p n e lo w e g o w p ro s t n a t o d d z ia ł  
R ic h te ra , P o d m o rd e rc z y m  o g n ie m  i w  o b lic z u  
p e w n e j ś m ie rc i R ic h te r  z ło ż y ł ś lu b o w a n ie , ż e  o  i le  
u d a  m u  s ię  u ra to w a ć re s z tk ę  s w o ic h  lu d z i , p o  u -  
k o ń c z o n e j w o jn ie  w s tą p i d o  k la s z to ru .

T e j s a m e j n o c y  ro z p o c z ę ła  s ię  a u s tr ja c k a  k o n tr ­
o fe n sy w a  i o d d z ia ł R ic h te ra  z o s ta ł u ra to w a n y .

S k o ń c z y ła s ię w o jn a , R ic h te r w ró c ił w  s z a rż y  
p u łk o w n ik a  z o rd e re m  M a rji T e re s y  n a  p ie rs ia c h .  
M ia ł la t 5 0  i w ie lk i m a ją te k  o s o b is ty .

R o d z in a s ta ra ła  s ię w p ły n ą ć  n a  n ie g o , b y  n ie  

w y k o n a ł ś lu b o w a n ia .
L e c z p u łk o w n ik o p u ś c ił W ie d e ń  i w  z a c is z u  

m a ją tk u  w ie js k ie g o  s tu d jo w a ł ła c in ę  i u c z y ł s ię  d o  
e g z a m in ó w  d o  a k a d e m ji d u c h o w n e j. U k o ń c z y ł ją  
w io sn ą  1 9 3 0  r , i o b e c n ie  z o s ta ł u ro c z y śc ie  w y ś w ię ­
c o n y  n a  k s ię d z a  w  6 1  ro k u  ż y c ia .

D o b ra n i z ło d z ie je .
Z  J a r  a n  to  w ic d o n o s z ą  n a m :

W  n o c y  z  4  n a  5  b m . d o k o n a n o  k ra d z ie ż y  p ie rz a  n a  s z k o ­

d ę ro ln ik a J a n a G ry z y w  J a ra n to w ic a c h . S z k o d a w y n o s i  

5 0 0  z ło ty c h .

N a ty c h m ia s t w s z c z ę te d o c h o d z e n ia p o lic y jn e u ja w n iły  

z ło d z ie j i. S ą to  n ie ja k iś Ć w ik lik o w s k i z p o w ia tu  m ła w s k ie ­

g o i W o jtk o w s k a  z  p o w ia tu  b ro d n ic k ie g o . D o b ra n ą  p a rę o d ­

s ta w io n o d o w ię z ie n ia ś le d c z e g o .

J a k  n a s in fo rm u ją , d o  s z a jk i z ło d z ie j i n a le ż y  je s z c z e k il­

k u , k tó ry c h  n ie z d o ła n o  n a ra z ić p rz y c h w y c ić .

S ie d z ib ą z ło d z ie j i b y ła z a g ro d a B ra c z y k o w e j w  J a ra n ­

to w ic a c h , k tó rą  te ż  p o c ią g n ię to  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i s ą d o ­

w e j.

P o lic ja  je s t ju ż  n a  z lik w id o w a n iu  c a łe j s z a jk i z ło d z ie js k ie j,  

k tó ra  m a n a s u m ie n iu c a ły  s z e re g  k ra d z ie ż y , ( - )

Ł Z Y  Ś W . W A W R Z Y Ń C A .

N a  d z ie ń  1 0  s ie rp n ia , t . j , w  d z ie ń  ś w . W a w rz y ń ­
c a , p rz y p a d a n a jw ię k s z e  n a tę ż e n ie  ro ju  m e te o ry ­
tó w , z w a n e g o  P e rse id a m i, a  p rz e z lu d  „ łz a m i ś w . 
W a w rz y ń c a " , T e n n a jw sp a n ia lsz y  b e z s p rz e c z n ie  
z e  w s z y s tk ic h  ro jó w  (n a u k a  z n a  ic h  a ż  3 ,0 0 0 ) t rw a  
p rz e z 6 ty g o d n i , „ G w ia z d y " z d a ją  s ię w s z y s tk ie  
w y b ie g a ć  z  n a d  w s c h o d n ie g o  h o ry z o n tu , z  k o n s te ­
la c ji P e rs e u sz a i ta m  te ż  is to tn ie  z n a jd u je s ię ic h  
„ p u n k t p ro m ie n io w a n ia " . T o z ja w isk o  n ie b ie s k ie , 

p o ja w ia ją c e s ię ro k  ro c z n ie , z n a n e m  ju ż je s t o d  
1 1 - tu  w ie k ó w , b o  o d  r . 8 3 0  p o  C h r . C z e m  s ą  m e ­
te o ry ty , p o p u la rn ie  z w a n e „ g w ia z d a m i s p a d a ją c e - 
m i"?  J e d n e  z  n ic h  —  to  s z c z ą tk i  k o m e t, b łą k a ją c e  
s ię  p o  ic h  d a w n e j o rb ic ie  i d o  ty c h  w ła ś n ie  n a le ż y  
ró j s ie rp n io w y , z ro z p a d u  ja s n e j k o m e ty  z  r , 1 8 6 2  
I I I -e j . „ O k ru c h y " te , z b liż y w s z y  s ię  d o  n a s z e j z ie ­
m i, u le g a ją  je j p rz y o ią g n ie n iu , i p rz e b ie g a ją c  a tm o ­
s fe rę z ie m s k ą , n a s k u te k  ta rc ia  ro z p a la ją s ię d o  
b ia ło śc i . In a c z e j n ie d o s trz e g lib y ś m y  ic h  n ig d y ,  
g d y ż  s ą  c ie m n e  i w  is to c ie  z n ik o m o  m a łe . W  c h w ili  
z e tk n ię c ia  s ię  z  z ie m ią  —  ja k  o b lic z y li a s tro n o m o ­
w ie —  p o s ia d a ją o n e  w z g lę d e m  n ie j „ k o s m ic z n ą "  
iś c ie  s z y b k o ś ć  6 0  k im , n a  s e k u n d ę , z a p a la ją  s ię  z a ś  
ś re d n io  n a  w y s o k o ś c i 1 1 3 k im ,, a  g a s n ą  n a  w y s o ­
k o ś c i 8 9  k im . p o n a d  p o w ie rz c h n ią n a s z e g o  g lo b u  
C o 1 0 8  la t w y s tę p u je  2 0 — 3 0 - le tn i o k re s  o b f its z e g o  
ic h  p o ja w ia n ia  s ię . O b s e rw a c ja  ty c h  m e te o ry tó w ,  
p rz y  s p rz y ja ją c e j b e z k s ię ż y c o w e j p o g o d z ie , s ta n o ­
w i im p o n u ją c e  w  s w o im  ro d z a ju  w id o w is k o n ie ­
b ie s k ie .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 8  s ie rp n ia  1 9 3 0  r .

—  U r lo p  w y p o c z y n k o w y  ro z p o c z ą ł d y re k to r P o w . K a s y  

C h o ry c h p . M ila n o w s k i. P . d y re k to ra  z a s tę p u je  n a c z a s u r ­

lo p u  p . T u s z y ń s k i. ( - )

—  P o w ia to w a  K a s a  C h o r y c h . P o m o c y  w  n a g ły c h  w y p a d ­

k a c h  u d z ie la ją : w  n ie d z ie lę 1 0 b m , n a  o k rę g  W ą b rz e ź n o  p -  

d r . P o d la s z e w s k i, a  n a o k rę g  K o w a le w o  p . d r . O w c z a r c z a k , 

le k a rz e  k a s o w i.

—  Z a b a w a  „ S o k o ła * * . T u te js z e  T o w a rz y s tw o  G im n a s ty c z ­

n e  „ S o k ó ł" u rz ą d z a  w  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę , 1 0  b m . z a b a ­

w ę le tn ią  w  o g ro d z ie p , T w a rd o w s k ie g o . P o d c z a s k o n c e rtu  

w  o g ro d z ie p o p is y w a ć  s ię  b ę d ą  d ru h o w ie  i d ru c h n y  o ra z  b ę ­

d z ie  c a ły  s z e re g  n ie s p o d z ia n e k . W ie c z o re m  z a b a w a  ta n e c z n a  

w  s a l i p . K a c z y ń s k ie g o  (D w ó r W ą b rz e s k i) ,

—  P r z e d s ię b io r s tw o  w y w o z u  ś m ie c i. W  m ie ś c ie n a s z e m  

o rg a n iz u je s ię p rz e d s ię b io r s tw o w y w o z u ś m ie c i . W y w ó z  

ś m ie c i k o s z to w a ć b ę d z ie m ie s ię c z n ie 1 z ło ty  o d k a ż d e j k a ­

m ie n ic y . ( - )

—  Z e b r a n ie S . M . P . o d b y ło  s ię w  ś ro d ę 6 s ie rp n ia w  

w ik a r jó w c e p o d p rz e w o d n ic tw e m  k le ry k a B ia łe c k ie g o . N a  

z e b ra n ie p rz y b y ło o k o ło 4 0 - tu c z ło n k ó w . P re z e s e m  k o m i­

s a ry c z n y m  z o s ta ł p . J ó z e f M ic h a ls k i. P o z a te m  u c h w a lo n o  

u rz ą d z ić  w y c ie c z k ę  d o O s ie c z k a d o  b ra tn ie g o  S to w a rz y s z e ­

n ia w  d n iu 1 5 s ie rp n ia (d z ie ń C u d u  n a d  W is łą ) . W  k o ń c u  

z e b ra n ia z a ła tw i o c łs y a n o rg e z e ta o s h rd lu e ta o in c m fw y p  

z e b ra n ia  z a ła tw io n o  c a ły  s z e re g  s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h , p o -  

c z e m  z e b ra n ie  z a m k n ię to , ( - )

—  W ą b r z e ź n o  w  d z ie ń  „ C u d u  n a d  W is łą * * . W c z o ra j w ie ­

c z o re m  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie l i to w a rz y s tw  i o r -  

g a n iz a c y j , k tó rz y  o m ó w ili o b c h ó d  ś w ię ta  „ C u d u  n a d  W is łą " . 

U c h w a lo n o  p ro g ra m  ja k  n a s tę p u je : W  c z w a r te k , 1 4 b m . u -  

ro c z y s ta M s z a ś w . z a d u s z e p o le g ły c h  b o h a te ró w . W  p ią ­

te k  1 5 b m . o  1 1 ,3 0  s o le n n e  n a b o ż e ń s tw o  z u d z ia łe m  p rz e d ­

s ta w ic ie l i w ła d z o ra z to w a rz y s tw  i o rg a n iz a c y j . P o n a b o ­

ż e ń s tw ie n a s tą p i z ło ż e n ie w ie ń c a p rz y  ta b l ic y  p o ś w ię c o n e j  

p o le g ły m , p o c z e m  w  s a li p . K a c z y ń s k ie g o o d b ę d z ie s ię u ro ­

c z y s ta a k a d e m ja , n a  p ro g ra m  k tó re j z ło ż ą s ię : p rz e m ó w ie ­

n ie , ś p ie w y  i d e k la m a c je . W y b ra n o  k o m ite t , k tó ry  m a  z a  z a ­

d a n ie c z u w a ć n a d  z o rg a n iz o w a n ie m  u ro c z y s to ś c i. D o  k o m i­

te tu  w c h o d z ą : K s . p r ó b . Z a k r y ś , in s p e k to r s z k o ln y p . M a ­

tu s z k ie w ic z , p , b u r m is tr z S c h w a r z , p . B o ja r s k i i p . r e d . B . 

S z c z u k a , ( - )

—  6 5  p u łk  p ie c h o ty  z  G ru d z ią d z a  p rz y b y ł d z is ie js z e j n o c y  

d o  n a sz e g o  m ia s ta . Ż o łn ie rz e d z iś je s z c z e u d a li s ię w  d a l­

s z ą d ro g ę d o G o lu b ia , g d z ie o d b ę d ą s ię w k ró tc e m a n e w ry .

—  J e s z c z e m o ż n a  z a p is a ć „ G ło s W ą b rz e s k i" n a m ie s ią c  

s ie rp ie ń , ( - )

—  C ie k a w e ro z g ry w k i w  p iłk ę  n o ż n ą o d b ę d ą  
s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 0  b m , o g o d z , 5 x p o  p o ł. n a  
b o is k u lu k s u s o w e m , O  m is trz o s tw o  w a lc z y ć b ę ­
d z ie  tu te jsz a  „ P o m o rz a n k a " z  K , S , „ U n ia "  z  T c z e ­
w a , ż e  je d n a k  z d o b y ć  lu b  u tra c ić  m o ż n a  2  p k ty ,—  
s ta ra ć  s ię b ę d ą  o b ie d ru ż y n y  o  to , b y  w y jść  z w y ­
c ię s k o  z z a w o d ó w . D ru ż y n a „ P o m o rz a n k i" , k tó ra  
p rz y p rz e ś la d u ją c y m  n ie d z ie ln y m  „ p e c h u " m ia ła  
z n a c z n ą p rz e w a g ę , p o k a ż e z a p e w n e i ty m  ra z e m  
p ię k n ą i a m b itn ą g rę . Z a w o d y o d b ę d ą s ię b e z  
w z g lę d u  n a  p o g o d ę ,

—  Ż n iw a ju ż n a  u k o ń c z e n iu . Z  ró ż n y c h  s tro n  
n a s z e g o  p o w ia tu  n a d c h o d z ą w ia d o m o ś c i o u k o ń ­
c z e n iu  ż n iw , z w ła s z c z a  z b io ru  z b o ż a , (x ) ,

—  N ie o p ła c o n e  d ru k i n ie  b ę d ą  p rz e s y ła n e . M i­
n is te r s tw o  P o c z t i T e le g ra fó w z d e c y d o w a ło  n ie  
p rz e k a z y w a ć  a d re sa to m  d ru k ó w  n ie o f ra ń k o w a n y c h  • 
n a le ż y c ie w  p rz e c iw ie ń s tw ie d o l is tó w , k tó re s ą  
d o rę c z a n e  z a  k a rn ą  p o d w ó jn ą  o p ła tą .

M in is te r s tw o  s to i n a  s ta n o w is k u , ż e  l is ty  m o g ą  
m ie ć  b a rd z o  d o n io s łe z n a c z e n ie d la  o d b io rc y , n a ­
to m ia s t g a z e ty , k s ią ż k i i td , z a w s z e  m a ją  d u p lik a ty ,

—  K to  i w  ja k i s p o s ó b m o ż e p rz y je c h a ć  d o  
F ra n c ji? W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  e m ig ra n c i p o ls c y  
p rz e b y w a ją c y  w e  F ra n c ji i c h c ą c y  s p ro w a d z ić k o ­
g o ś z k re w n y c h , o trz y m u ją  c z ę s to o d  o s ó b  t r z e ­
c ic h z u p e łn ie b łę d n e in fo rm a c je , z a c h ę c a ją c e ic h  
d o p o m ija n ia o d p o w ie d n ic h  p rz e p is ó w  e m ig ra c y j­
n y c h , W  n a s tę p s tw a c h  n a ra ż a to  s p ro w a d z o n e w  
s p o s ó b  n ie le g a ln y  o s o b y  n a  b a rd z o  p o w a ż n e  t ru d ­
n o ś c i ta k  p rz y  u z y s k a n iu  p a p ie ró w  f ra n c u s k ic h , ja k  
i p rz y  o trz y m a n iu  p ra c y .

W  z w ią z k u  z  te rn  K o n s u la t w y ja ś n ia , ż e  n a  z a ­
s a d z ie  t . z w . „ c e r t if ic a t d 'h e b e rg e m e n t"  m o g ą  p rz y ­
je c h a ć  d o  F ra n c ji ty lk o  n a jb l iż s i k re w n i ro b o tn ik a ,  
a  w ię c ro d z ic e  i ro d z e ń s tw o . S p ro w a d z o n e  w  te n  
s p o s ó b  o s o b y  n ie  m o g ą  s ię  z a jm o w a ć  p ra c ą  z a ro b ­
k o w ą , W s z y s c y  c i , k tó rz y  m a ją  z a m ia r w e  F ra n c ji  
p ra c o w a ć  z a ro b k o w o , m o g ą  p rz y je c h a ć  je d y n ie  n a  
p o d s ta w ie  k o n tra k tó w  p ra c y .

K o n s u la t p rz e s trz e g a  s p e c ja ln ie  p rz e d  s p ro w a ­
d z a n ie m  n a  t , z w , „ c e r tif ic a t d 'h e b e rg e m e n t" p e ł­
n o le tn ic h  m ę ż c z y z n ,  k tó rz y  l ic z ą  n a  to , ż e  p o  p rz y -  
je ź d z ie  d o  F ra n c ji u d a  im  s ię u z y s k a ć  p o z w o le n ia  
n a  p ra c ę .

K o n s u la t p o d a je d o  w ia d o m o ś c i ,ź e u z y s k a n ie  
ta k ie g o  p o z w o le n ia  je s t p ra w ie n ie m o ż liw e ,

Z POWIATU •

—  W a ły c z y k . (K ra d z ie ż ) , Z  4 n a 5 b m . z a k ra d ł s ię d o  

s ta jn i p , Z a łę s k ie g o  S ta n is ła w a n ie z n a n y  s p ra w c a , k ra d n ą c  

4 p ra w ie n o w e p ó łs z o rk i ro b o c z e i d w ie p a ry  le jc . S z k o d a  

w y n o s i 4 5 0 z ł . P o lic ja je s t ju ż  n a  t ro p ie z ło d z ie i . (x ) .

—  W ie lk ie R a d o w is k a . (Ś lu b ) . D o je d n o s ta jn o ś c i ż y c ia  

w ie js k ie g o w n ió s ł d u ż o u ro z m a ic e n ia ś lu b p , H a lin y G ło ­

w a c k ie j , n a u c z y c ie lk i z a w o d o w e j z  T o ru n ia , z p , in ż y n ie re m  

M ie c z y s ła w e m  P a d e re w s k im , p ro fe s o re m  P a ń s tw . Ś re d n ie ;  

S z k o ły R o ln e j w  G ru d z ią d z u . Ś lu b o d b y ł s ię w e w to re k ,  

d n ia 5  b m , o  g o d z in ie 7 -e j w ie c z o re m  w  tu te js z y m  k o ś c ie le  

p a ra f ja ln y m , p ię k n ie  p rz y b ra n y m  w  z ie le ń  i k w ia ty .

O b rz ę d u  ś lu b n e g o  d o k o n a ł w u j p a n i m ło d e j k s . p ró b . D r.  

Ł ę g o w s k i, A s y s to w a li: k s . p ra ła t K irs z te in , to ru ń s k i p ro ­

b o s z c z  —  p a n i m ło d e j , k s , d y re k to r P e łk a , w u j p a n i m ło d e i ,  

k s p ro b o s z c z  K ro p le w s k i z  K ru s z y n  i k s , w ik a ry  z T o ru n ia . 

N a ś lu b ie b y ła o b e c n a z e s z ta n d a re m  d e le g a c ja K a t, S to ­

w a rz y s z e n ia  M ło d y c h  P o le k  p a ra fj i T o ru ń -M o k re , P a n i m ło ­

d a  n a le ż a ła  d o  P a tro n a tu  i d o b rz e  s ię  z a s łu ż y ła  d la  ro z w o ju  

S to w a rz y s z e n ia , d la te g o  d ru c h n y c h c ia ły  w  te n  s p o s ó b  w y ­

ra z ić s w o je p o d z ię k o w a n ie i z a ra z e m  p o ż e g n a ć u lu b io n ą  

p a tro n k ę . W ś ró d o rs z a k u  ś lu b n e g o z a u w a ż y liś m y  b liż s z y c h  

k re w n y c h m ło d e j p a ry , p o m ię d z y in n y m i p .p . Ł ę g o w s k ic h  

z Z ie le n ią  i F o lg o w a , p .p . K e n tz e ro w ie  z  L ip n ic z e k  i P ru s k ie j - 

łą k i , k re w n y c h  p a n a  m ło d e g o  z Ł o d z i , Ś re d n ią S z k o łę  R o l­

n ic z ą re p re z e n to w a li p . d y re k to r K o w a ls k i i p ro fe s o rs tw o  

R u g o w ie ,

P rz e d  ś lu b e m  k s . p ró b , Ł ę g o w s k i w  p ię k n e m  p rz e m ó w ie ­

n iu  w s k a z a ł n a  u ro c z y s to ś ć  c h w il i i n a  p rz y m io ty , ja k ie n a ­

rz e c z e n i p o w in n i w n ie ś ć  d o  m a łż e ń s tw a , je ż e l i m a  b y ć  s z c z ę -  

ś l iw e m . P o  o b rz ę d z ie  ś lu b n y m  p o d e jm o w a ł k s . p ró b . Ł ę g o w ­

s k i l ic z n y c h u c z e s tn ik ó w  ś lu b u w  p le b a n ji z e s ta ro p o ls k ą  

g o ś c in n o ś c ią .

P o  o b ie d z ie  u ro c z y s to ś c io w y m  z a p ło n ę ło  o g n is k o  w  o g ro ­

d z ie p le b a ń s k im , a d ru c h n y  z tu te js z e g o  K a t. S to w a rz y s z e ­

n ia  M ło d y c h  P o le k  w y k o n a ły  w  k o s tju m a c h  ta ń c e  c y g a ń s k ie  

p rz y  d ź w ię k a c h  s k rz y p ie c  i g ita ry . R z ę s is te o k la s k i b y ły  d o ­

w o d e m , ja k  b a rd z o s p o d o b a ły  s ię ta ń c e i ś p ie w y .

T e le g ra m ó w  z ż y c z e n ia m i n a d e sz ło p rz e s z ło s to z ró ż ­

n y c h o k o lic P o ls k i, z R z y m u i G d a ń s k a . D o  n ic h d o łą c z a  

ta k ż e  s w o je  ż y c z e n ia  „ S z c z ę ś ć  B o ż e  M ło d e j P a rz e "  re d a k c ja  

n a s z e g o  p is m a .

—  D ę b o w a lą k a . (Z a b a w a  K ó łk a R o ln ic z e g o ) . K ó łk o  R o l­

n ic z e w  D ę b o w e jłą c e (P a rk S z k o ły R o ln ic z e j) u rz ą d z a w  

n ie d z ie lę 1 0 b m . z a b a w ę le tn ią , p o łą c z o n ą  z „ D o ż y n k a m i" . 

P o c z ą te k  o g o d z in ie 1 4 -e j, W  ra z ie  n ie p o g o d y  o d b ę d z ie  s ię  

z a b a w a w  s a li .  ( - )

—  Z ie le ń . (O d g ra ż a ł s ię d łu ż n ik o w i) , T o m a s z J a b ło ń s k i  

o d g ra ż a ł » ię p rz y k łó tn i s w e m u d łu ż n ik o w i re w o lw e re m .  

R e w o lw e r z o s ta ł J a b ło ń s k ie m u  o d e b ra n y , (x )

—  S ta n is la w k i. (Z ło d z ie j g o łę b i) . M ło d o c ia n y J ó z e f K o z -  

d ra  z e S ta n is ła w e k  s k ra d ł g o łę b ie  n a  s z k o d ę  p , J ó z e fa G ra ­

n ic y . K o z d ro w ie z n a n i s ą o g ó ło w i ja k o z ło d z ie je i a -  

w a n tu rn ic y . ( -)

—  B u k . (K ra d z ie ż  b ie l iz n y ) . P a n i F e le ro w e j z B u k u  s k ra -  

d ła ro b o tn ic a M a rta M ik o ła jc z y k ó w n a z J a ra n to w ic w ra z  

z s io s trą  s w ą  W a n d ą  L a sk o w sk ą  z  D ę b ie ń c a  p o w , G ru d z ią d z  

b ie l iz n ę z b ie la w y  w a r to ś c i o k o ło 1 0 0 z ło ty c h . P o lic ja k ra ­

d z ie ż w y k ry ła i b ie l iz n ę z ło d z ie jo m  o d e b ra ła  i o d d a ła  p ra ­

w o w ite j w ła ś c ic ie lc e , ( - )

—  R y ń s k . ( In fo rm a c y jn e z e b ra n ie ) . U b ie g łe j  
n ie d z ie li o d b y ło  s ię  w  s a l i p , Z a d a ń s k ie g o  in fo rm a ­
c y jn e z e b ra n ie c e le m z a ło ż e n ia  K o ła G o s p o d y ń  
W ie jsk ic h . N a  z e b ra n ie  p rz y b y ła  p . B o g u s ła w sk a ,  
n a c z e ln ic z k a w y d z ia łu  g o s p o d y ń P . T , R ., k tó ra  
w y g ło s i ła o d p o w ie d n i re fe ra t . W o b e c m a łe j i lo ś c i  
p rz y b y ły c h (1 8  g o s p o d y ń ) z w o ła n e  z o s ta ło d ru g ie  
z e b ra n ie , w  d n iu 1 7 s ie rp n ia , n a  k tó re m  z o s ta n ie  
o b ra n y  z a rz ą d , Z  p e w n o ś c ią , g d y b y  o g ó ł b y ł p o in ­
fo rm o w a n y  p rz e z p ra s ę re g jo n a ln ą , b y ło b y p rz y ­
b y ło  w ię c e j z a in te re s o w a n y c h  i m o ź n a b y  o d ra z u  
K o ło  G o s p o d y ń  W ie js k ic h z a ło ż y ć ! (x ) ,

—  K s ią ż k i. (O so b is te ) . K o m e n d a n t P o s te ru n k u  
P , P , p , S p a le n ia k  ro z p o c z ą ł s w ó j 4 - ty g o d n io w y  u r ­
lo p  w y p o c z y n k o w y . N a te n c z a s z a s tę p u je  g o p . 
P rz y b y ls k i. (x ) .

Z NASZEJ DZIELNICY

—  G ó rz n o . (C z y  w  G ó rz n ie  g a z e t n ie  c z y ta ją ? )  
U ro c z e m ia s te c z k o  G ó rz n o o d c ię te je s t w s k u te k  
b ra k u  p o łą c z e n ia  k o le jo w e g o  o d  ś w ie ż y c h  n o w in  z  
k ra ju  i ś w ia ta . B ra k o w i  te m u  m o g ły b y  z a ra d z ić  g a ­
z e ty , O k a z u je s ię je d n a k ż e , ż e  n a w e t w ła śc ic ie le  
h o te l i i re s ta u ra c y j n ie  p re n u m e ru ją  g a z e t a n i d la  
g o ś c i a n i d la  s ie b ie . S ą d z im y , ż e  m in im a ln y  w y d a ­
te k  n a  p re n u m e ra tę  k ilk u  d z ie n n ik ó w  p o c z y tn y c h  
n ie  p rz e k ra c z a  b y n a jm n ie j m o ż liw o ś c i f in a n s o w y c h  
m ie js c o w y c h  p p . w ła śc ic ie l i re s ta u ra c y j i h o te l i .
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—  G r u c z n o , SRQPONMLKJIHGFEDCBApow. świecki. (Rozzuchwalenie się 
Niemców). W  ostatnim czasie utworzyli miejscowi 
jak i okoliczni Niemcy własną orkiestrę dętą. Kil­
ka razy w tygodniu odbywają się ćwiczenia na 
dworze. W ówczas, chcąc nie chcąc, są miejscowi 
Polacy zmuszeni słuchać rozmaite melodje w gu­
ście „Nun ade“ i taJk mimowoli przychodzą im na 
myśl smutne czasy niewoli, kiedy to wszechwład­
nie panoszyły się ,,liedry“ , a polskie piosenki roz­
brzmiewały najwyżej gdzieś w ukryciu. Jakżeż ina­
czej odwzajemniają się dziś Polacy: na całą okoli­
cę rozbrzmiewają pieśni niemieckie. Ciekawiśmy, 
co powiedzieliby Niemcy, gdyby tak nasi bracia 
u nich w Vaterlandzie ośmielili się tak jawnie pro­
pagować piosenki polskie?

—  C ie c h o c in , pow. morski, (Zgon 99-letniego starca). 

Zmarł tu w 99 roku życia Józef Pałubicki, który był naj­

starszym człowiekiem pow. morskiego.

—  Ż a rn o w ie c , po^- morski, (Utonięcie), Podczas łowienia 

ryb w jezior/e ześlizgnął się 33-letni właściciel Józef M ach 

z Dembka, wpadł do wody i utonął zanim pomoc zdołano 

przywołać.

—  P u c k , (Samolot uratował życie ludzkie). Zaszedł tu 

onegdaj wypadek ukąszenia przez żmiję. Ponieważ na miej­

scu nie było szczepionki przeciwjadowej, zwrócono się po 

nią do Torunia. Do przewiezienia szczepionki użyto natych­

miast samolotu, dzięki któremu bezpośrednia pomoc przy­

czyniła się do ocalenia życia ludzkiego. Jest to jeszcze je­
den fakt, stwierdzający dobrodziejstwo postępu techniki, 

będącej na usługach lecznictwa,

—  K s ią d z K a r d y n a ł R a k o w s k i n a  w y w c z a s a c h . Od dłuż­

szego czasu bawi tutaj na wywczasach letnich Ks. Kardy­

nał Kakowski z W arszawy,

—  H e l. (Skąd przybywają letnicy?) Z pośród miast Pol­

ski, z których najwięcej przybywa letników na Hel, przo­

duje Lwów, nastanie idą W arszawa, Poznań, Kraków, Łódź, 

Katowice, Lublin, Sosnowiec oraz miasteczka z Lwowskiego 

i Poznańskiego.

—  K o ś c ie r z y n a . (Tragiczna śmierć dziecka). 
Onegdaj w Grabowskiej Hucie 2-letnia Fredówna, 
bawiąc się przy studni, w pewnej chwili straciła  
równowagę, i wpadłszy do wody, znalazła śmierć.

—  K o ś c ie r z y n a . (Śmierć w jeziorze). W  jeziorze 
w Szarlocie utonął podczas kąpania uczeń piekar­
ski Jan Bigus, ulegając udarowi serca. Na ratunek  
tonącemu pospieszył student politechniki Burzyń­
ski, który jednakże zdołał wydobyć z wody tylko 
martwe zwłoki Bigusa.

—  G d y n ia . (Przejęcie władzy nad Chylonją). W  
związku z przyłączeniem na mocy rozporządzenia  
Prezydenta gminy Chylonji do m, Gdyni, starosta 
grodzki pułk. Pożerski 30 lipca rb, po raz pierw ­
szy rozciągnął swoją kompetencję na to nowe 
przedmieście Gdyni, które powiększyło liczbę 
mieszkańców o 8000. Dotychczasowe władze Chy­
lonji oraz stowarzyszenia i organizacje tamtejsze 
wraz z ludnością kaszubską zgotowały entuzjasty­
czne przyjęcie przedstawicielowi rządu.

—  G d y n ia . (Niezwykła śmierć rybaka). Niezwy­
kły wypadek zdarzył się w Żarnowie, powiatu  
morskiego. 33-letni gospodarz Józef M ach, łowiąc 
ryby w  pobliskiem jeziorze, złapał na wędkę szczu­
paka olbrzymich rozmiarów, który wciągnął go z 
łodzi do wody. M ach, szamocąc się ze szczupa­
kiem, utonął. Dopiero po kilku godzinach wydo­
byto go z wody wraz z zaciśniętą kurczowo w rę­
ku wędką z olbrzymim szczupakiem  na haku,

—  T u r sk o  —  B ie la w y , {Dziecko utonęło w  
sadzawce). Rodzice Nawroccy wybrali się 
na odpust do Gołuchowa, zostawiwszy półtora­
roczną córeczkę Cecylję pod opieką babci M agda­
leny Januszowej. Babcia wypędziła gęsi w pole, a 
dziecko pozostało samo na podwórzu. Gdy Janu- 
szowa wróciła z pola, zaczęła szukać dziecka i 
znalazła je martwe w sadzawce podwórzowej.

—  P a s tw is k o . (Niesamowity wypadek śmierci 
ziemianina). Bogaty ziemianin Kreklau, wiążąc 
snopy, zsunął się w niewytłumaczony sposób w  
pewnej chwili z wozu na ziemię. W tym samym  
momencie ruszyły z miejsca konie, które strato­
wały Kopytami Kreklaua.

—  S ta r e  P o la s z k i, powiat kościerski. (Nieszczę­
śliwy wypadek). Przy koszeniu zboża został zra­
niony w rękę kosą syn stolarza Klinka. Rana oka­
zała się tak ciężką, że musiano zawezwać pomocy 
lekarskiej.

—  P a w ło w o , pow. chojnicki. (W alka o gęsi).—  
Gospodarze G. i B. są bardzo bliskimi sąsiadami. 
Do ich zagród prowadzi jedna wspólna droga. Rów ­
nież ich podwórza są złączone. Żaden z nich nie 
odgrodził dotąd swej obory płotem. Zatem  ptactwo  
i trzoda chlewna chodzi samowolnie z jednego po­
dwórza na drugie. Gęsi gospodarza B. przeszły na 
oborę gospodarza G. i tenże dokonał zajęcia owych 
gęsi. Z tego powodu powstała sprzeczka między  
gospodarzami. Od słów doszło do czynów i obie 
strony tak bardzo się poturbowały, iż trzeba było 
wezwać lekarza, W  bójce posługiwano się grabia­
mi, pałkami i widłami. Sprawa oprze się o sąd.

—  T c z e w . (Utopił się). Utopił się w niedzielę 
po południu podczas kąpieli w W iśle niejakiś Szul- 
kowski Bernard bez stałego miejsca zamieszkania. 
Zwłoki topielca wyłowiono.

Z CAŁEJ POLSKI

—  B r z u s to w ic e , pow. Jarociński. (Piorun z ja­
snego nieba). W e wsi Brzustowice gospodarz Igna­
cy Jankowski i parobek jego Stanisław Szymko­
wiak, wozem, zaprzężonym w parę koni, wyjechali 
na pole po zboże.

Było po burzy. Niebo się wyjaśniło. Nagle, gdy 
wóz już o jakiś kilometr oddalił się od wsi, uderzył 
grom. Iskra piorunowa spadła na konie, które w  
tymże momencie padły, nie dając już znaku życia. 
Po 3-ch minutach konie były już zupełnie zimne 
i zesztywniałe. Gospodarz i parobek ocaleli, nie 
doznawszy nawet częściowego porażenia.

—  K r a k ó w . (M ord i rabunek). W  Żywcu doko­
nano włamania do mieszkania W ładysława W rąź- 
lewicza, krawca, którego śmiertelnie postrzelono. 
Sprawcy włamania zbiegli, zabierając ze sobą u- 
brania i bieliznę. W rąźlewicz ranny ciężko w oko­
licę serca zmarł w pół godziny po wypadku.

—  Ł ó d ź . (Okradł skarb państwa na 100 000 zł), 
W e wsi Lipiny w powiecie brzezińskim policja a- 
resztowała gajowego lasów państwowych Rożkow  
skiego. Jak ustaliło dochodzenie, Rożkowski od 
szeregu lat sprzedawał drzewo na fałszywe kwi­
ty, przez co naraził skarb państwa na straty w  wy­
sokości ponad 100 000 złotych,

—  L w ó w . (Nieszczęśliwy wypadek). Na lotni­
sku cywilnem w Skniłowie pod Lwowem zdarzył 
się dzisiaj nieszczęśliwy wypadek. M ianowicie, 
wśród niestwierdzonych dotychczas okoliczności, 
dwaj mechanicy uderzeni zostali będącą w ruchu 
śmigą samolotu. Jeden z mechaników odniósł cię­
żkie rany tłuczone, drugi zaś prócz ciężkich obra­
żeń doznał wstrząsu mózgu, Obie ofiary wypadku 
przewieziono w stanie groźnym do szpitala.

ne oświetlenie i ogrzewanie w czasie mrozów, Niezależnie 

od tego każdy autobus winien posiadać czytelny napis na 

widocznem miejscu, wskazujący dopuszczalną ilość osób, 

rozkład jazdy, taryfę i t. d. ,

RUCH TOWARZYSTW

—  B a c z n o ś ć B r a c tw o  S tr ze le c k ie ! W alne zebranie Brac­

twa Strzeleckiego nie odbędzie się w S tr z e ln ic y , lecz w  lo­
kalu brata Stępniewskiego Rynek, z wygłoszonym progra­
mem, Zarząd.

—  B r a c tw o S tr z e le c k ie . W alne zebranie Bractwa Strze­

leckiego z niżej podanym programem odbędzie się w sobo­

tę, 9 bm. o g. 8 wiecz. u p. Stępniewskiego. W razie nie­

dostatecznej ilości członków nastąpi po pół godzinnej przer­

wie następne walne zebranie, którego uchwały stają się 

prawomocne. Program: 1) Zagajenie. 2) W ybór całego za­

rządu (prócz prezesa). 3) Zmiana statutu. 4) Sprawa loterji. 

5) W olne głosy i zamknięcie. Zarząd.

NIGDY 
। ।  

n ie  p r z e s ta n ę  a b o n o w a ć  

„ G ło s W ą b r z e s k i"
Czytam go już od wielu lat i każde jego 

wydanie sprawia mi nową radość i z a ­
dowolenie. A  chociaż są gazety, m a ­

jące więcej do czytania, to je­
dnak „ G ło s W ą b r z e sk i"  

wyczerpująco przynosi wszys- 
stko z naszych stron jakoteż oznaj­

mia o ich narozmaitszych zadaniach
— oraz wiadomościach nas dotyczących. —

T o  je s t je g o  s iłą , p o le g a ją c ą  
n a  o b f ito ś c i i w ie lo s tr o n n o ś c i 
w ła śn ie n a  te m  p o lu  i  z  te g o  
p o w o d u  c e n ię g o  b a r d z o  ja ­

k o  p is m o  n a s z e .

N O T O W A N I A  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  
w  P O Z N A N I U .

Notowania oficjalne z dnia 6 VIII. 1930 r.

1 0 0  k g . w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a r y te t P o z n a i.

Ż y to . . . . f  , . „  . . e e ,  f  19,25-19,75
P ia s a ic a . 33,03— 34,00
J ę cz m ie ń z w . , . . . . 19,50-22,00
J ę c z m ie ń b r o w , . . . . . . . . .  00,00— 00.00
O w ie i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . e , f 21,50-22,50
M ą k a  iy ta ia  65% a w o r k . a ta a . . . . f f 00,00— 00,90
M ą k a  p u e a a a . 6 5 %  a  w o rk  f  73,50— 77,50
Otręby żytne ......................... 12.50— 13,50
Otręby pszenne  15.50-16,50

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s tw ie r d z e n ie  k o m is j i n o to w a n ia  c e n

z dnia 5 VIII. 1930 r.

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . iy w e j w a g i:

B y d ło :
8 .  S ta d n ik i:

a) wytuczone pelnomięsiste  122— 126
b) tuczne mięsiste  114— 118
c) nietuczne dobrze odżywione . . . 100— 106
d) miernie odżywione  —

J a łó w k i 1 k r o w y

e )  p e ła o m ię ń , w y tu ca  k r o w y  a a jw . w a r to ic irz e źn ie j 126— 134 
b ) p e ła o m ie a . w y to c z , k r o w y m a ie j d o b re m ło d e  a a j .

w a rt , r z eź n e j d o  la t 7 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 118— 122
f )  z ta rz ze w y to c z , ja łó w k i i k r o w y . . . .  - - - - - -- - - - - -

g )  m ie r a ie o d iy w io a e  k r o w y  i ja łó w k i . . .  106— 102
e j l ic h o  o d ży w io n e  k ro w y  i ja łó w k i. . . .  9 0 — 100

O p a s y a h le w ie i

C ie lę U

h )  n a jp r z ed n ie jss e c ie lę ta  tu cz n e  152— >160
i)  ś r ed n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n a jp r ze d . s s a k i . 1 4 4 — 1 5 0
c j m n ie j tu c z o n e c ie lę ta  i d o b re s s a k i . . .  130— 140

j )  l ic h e s s a k i . . . e *  130— 130

O w c e
k )  ja g n ię ta tu c z n e i m ło d s z e s k o p y tu c z n e . .  144— 152
l)  s ta r s z e s k o p y  tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta  tu ez n e  i d o b r z e

•  id iy w . m ło d e o w c e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 130— 140

m ) m ier n ie  o d ży w io n o  s k o p y  i o w e o  . . . .  . - - - - - -- - - - - -

Ś W I N I E .
n )  p e łn o m ie s is te  o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w .  w a g i  194— 198
c j p e łn o m ię s ia te  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w . w a g i  190— 192

o )  p e łn o m ię s is te  o d  S O  d o  1 0 0  k g . ż y w . w a g i  186— 188
e j m ięs is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . . . . . . 180— 184

p ) m a c io r y i p ó źn e k a s tra ty  170— 178

D r u k  i n a k ła d ; „ G ło s W ą b rz es k i* 1 * B . S zc zu k a  —  W ą b r ze ź n o  

R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zc zu k a —  W ą b r ze ź n o  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń r ed a k cja n ie b ier ze o d p o w ied z ia ln o ś c i.

 

P R Z E P I S Y  D R O G O W E .

Na mocy rozporządzenia M inistra Spraw W e­
wnętrznych korzystający z dróg publicznych dla 
jazdy, wożenia i pędzenia lub prowadzenia zwie­
rząt, jako to: kierowcy pojazdów mechanicznych, 
woźnice, cykliści, jeźdźcy i poganiacze zwierząt 
obowiązani są trzymać się prawej strony drogi w  
kierunku jazdy, a przy wymijaniu pojazdów lub 
zwierząt, jadących w przeciwnym kierunku, usu­
nąć się z pojazdami lub zwierzętami jeszcze wię­
cej na prawo.. Również powinni zboczyć więcej na 
prawo, gdy isą wyprzedzani, natomiast, gdy wy­
przedzają dążących w tym samym kierunku, po­
winni o tyle, ile potrzebaź zboczyć na lewo, po u- 
pewnieniu się, że mogą to uczynić bez zawadze­
nia o jaką przeszkodę i bez narażenia się na zde­
rzenie z dążącemi drogą w przeciwnym kierunku, 
a po wyprzedzeniu skierować się zpowrotem na 
prawą stronę drogi, jednak po upewnieniu się, że 
mogą to uczynić bez niebezpieczeństwa dla wy­
przedzonych. Pragnący wyprzedzić obowiązany 
jest dać sygnał lub ostrzec wołaniem o swem zbli­
żaniu się, a ostrzeżony winien usunąć się na pra­
wo i przepuścić wyprzedzającego go po lewej stro­
nie. W yprzedzać można tylko wówczas, gdy dro­
ga jest odpowiednio szeroka, gdy przed wyprze­
dzanym znajduje się dostateczna przestrzeń wolna
i gdy żaden pojazd lub zwierzę nie zbliża się z 
pizeciwnej strony. Zabrania się wyprzedzać, jeżeli 
dioga nie jest widoczna na dostateczną odległość, 
jakoteż na mostach, skiętach, skrzyżowaniach i 
znacznych spadkach. Tam, gdzie obok twardej na­
wierzchni istnieje także miękki letni tor, uważa 
się, o ile chodzi o zastosowanie przepisów o kie­
runku jazdy, wymijaniu i wyprzedzaniu, twardą 
nawierzchnię i miękki tor za dwie oddzielne drogi. 
Jeżeli jednak szerokość miękkiego letniego toru 
nie pozwala na wyminięcie lub wyprzedzenie, mo­
żna o tyle, o ile potrzeba, zboczyć na twardą na­
wierzchnię, lecz po upewnieniu się, że mqżna to 
uczynić bez niebezpieczeństwa dla zdążających 
twardą nawierzchnią. W inni przekroczenia posta­
nowień niniejszego rozporządzenia będą karani w  
myśl przepisów.

Autobusy 40 kim. na godzinę.

Szybkość autobusów publicznych na otwartych drogach 

nie może przekraczać 40 kim., a w miejscach zabudowanych  

20 kim. na godzinę. Kierowcy autobusów winni przekrocze­

nia wymienionej szybkości będą — prócz kary administra­

cyjnej nakładanej przez starostwo, —  pozbawieni prawa pro­

wadzenia pojazdów mechanicznych na przeciąg 6 miesięcy. 

Po trzykrotnem przekroczeniu szybkości kierowcy będą po­

zbawieni prawa prowadzenia pojazdów mechanicznych na 

stałe.
Rozporządzenie o ruchu autobusów z dnia 17 kwietnia 

1929r. wchodzi w życie z dniem 1. 9. 1930r, W obec powyż­

szego każdy autobus od dnia tego winien być zaopatrzony  

w mierniki szybkości, oraz przyrząd rejestrujący osiągniętą 

podczas jazdy szybkość, przerwy ruchu i czas jazdy, następ­

nie wskaźnik ruchu, boczne lustra, dające kierowcy moż­

ność widzenia drogi za pojazdem, automatyczną wycieracz­

kę szyby przed kierowcą, urządzenie alarmujące, umożli­

wiające podróżnym w każdej chwili zatrzymanie pojazdu, 

jedną przynajmniej gaśnicę automatyczną, apteczkę doraźną, 

dwa koła zapasowe, urządzenie zabezpieczające dostatecz­
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Licytacja przymusowa
D n ia  1 1  s ie r p n ia  b r . o  g o d z . 1 0 RQPONMLKJIHGFEDCBA 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 

natychmiastową zapłatą u p. L u d w ik a  
G a d o m s k ie g o  w  O ls z ó w c e  

m a s z y n ę  d o  s z y c ia  (fm. Diabolo) 

LITWIN, komornik sądowy wGolubiu.

K ó łk o  R o ln ic z e  w  D ę b o w e j łą c e

urządza

w Biedzielę dnia lo bm. w parku Szkoły Rolniczej

flilhzahiHeiiialMi
połączone 

z  k o n c e r t e m  i r ó ż n o m i n ie s p o d z ia n k a m i

Początek koncertu o godz. 2 po południu.

Wieczorem

Z A B A W A  T A N E C Z N A
w sali Szkoły Rolniczej.

0 łaskawe poparcie uprasza

Z A R Z Ą D .

U c z c iw a  

dzlBWizyna 
potrzebna zaraz do 

wszystkiego 
Zgłoszenia przyjmuje 

W A C Ł A W S K A  

n a u c z y c ie lk a  u l . G ó r n a 1 .

Poszukuje starszego

p o m o c n ik a

MAd
o d  1 5  b m .

P E Ł K O  W S  K I
Król. Nowawieś

[eoielnia Książki 
telefon Książki nr. 5 i 6 

sprzedaje 

piErwszorzetfne tegly 

Mili 2-5II. 

i mliióslii fotsleia
Z g u b i łe m  

kartę myśliwską nr. 36 
ważna do 28 lutego 

31 roku, którą 

unieważniani
J a n  K lim e k

G o lu b

©eeeeeeeeeeeeeeeeee 
I Konuuialua Kasa ószneiliiośd m.WsIirzeżiia | 
O  w  W ą b r z e ź n ie  P o m .  u l .  W o ln o ś c i  6 2  w  r a t u s z u Q  
( ) liiiiiiNiiiiiiiiiiiHiiiiimiiiii! R o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 4  muuiiniih ii i i i i i i i i i i i i i i ik h ] £  b

>  ę  I n s t y t u c j a  b a n k o w a  p r a w a  p u b lic z n e g o  v  /
O  o  p u p i la r n e j  p e w n o ś c i  f  4

} Płaci od złożonych w niej wkładów  f  S
> \ za wypow, dziennem 6 O/o rocznie /  S
z  \  »  »  1 mieś. 7 % , S  ?

„ 3 mieś. 8 %  , k  7
fi) » „ Vi roczn. 9 %  „ ( 3
>  C  „  „  rocznem  10 % „ ) (

a za pieniądze w tej Kasie złożone odpowiada miasto swoim X /  
ę }  majątkiem. ( j

(  ) W k ła d y  d o  z łS .O O O  s ą  w o ln e  o d  p o d a tk u  o d  k a p it a łó w  I  r e n t (  )  

ę  } Przyjmuje weksle do dyskonta, dokumenty i weksle do inkas (  j  
\ udziela kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe.

Z powodu

przebudowy bruku
na drodze  prowadzącej ze

stacji Zieleń do gminy Zieleń 

iwka jin M Mwr 

o d  d n ia  1 1  s ie r p n ia  b r . d o  d n ia  2 5 . 8 . b r .  

Objazd do Zielenią wioski drogą polną 
wskazaną przez tablice orjentacyjne.

Wąbrzeźno, dnia 8 sierpnia 1930 r.

Starosta Powiatowy

°QtQmnlo kauczukowe"
Olullipiu i metalowe

Q 7 w I rl \/ mosiążne na drzwi
Oł /IUJ i firmowe

każdej wielkości i formatu 
po cenach najtańszych

poleca

Głos Wąbrzeski
o Wąbrzeźno ,

K U P U J C I E  

K O W E  F O K D Y

otrzyma ten, który mi 

wskaże kłusownika na 

moim terenie polowania 

(Łopatki), abym  go mógł 

ścigać sądownie 

[ograil Dahnier
G m in a  O r z e c h o w o  

o g ła s z a

konkurs 
na remont budynku 

gminnego. Zgłoszenia
przyjmuje sołtys do  dnia 
15. 8. br.

S o ł t y s g m in n y  

OSINSKI

Z powodu 

przebudowy bruku 
W  S ie r a k o w ie  na drodze prowadzącej 

z Ryńska do Sierakowa

Od zaraz do sprzedania 
lub wydzierżawienia 

5  m o r g o w e  

gospodanlwo 
w Mazankach

Bliższe inform.

Weinberger, P o m o r s k a  2 1

Poszukuję zaraz albo 
później

CHŁOPCA
do posyłek

P a w e ł  P ie tr o w s k i
Kolejowa 61

N b  u le g a  w ą t p l iw o ś c i , ż e  n o w y  

F o r d  M o d e l j e s t  n a j b a r d z ie j  

w y p r ó b o w a n y m  w o z e m  o b e c n e j  

c h w i l i i n a j w ię k s z ą n a r y n k u  

s a m o d io d o w y m  w a r t o ś c ią  w  s t o »  

s t t n k u  d o  c e n y .

t y c h , k f c f o y  

j e ż d ż ą

X Klein, Tezew 
u l . H a l le r a

G m in a  O r z e c h o w o

liUlki [Mli Mwj 
o d  d n ia  1 1  s ie r p n ia  b r . d o  d n ia  2 5 . 8 . b r .  

Objazd cjo Kowalewa drogą polną wska­
zaną przez tablice orjentacyjne.

Wąbrzeźno, dnia 8 sierpnia 1930 r.

Starosta Powiatowy

ZaMailtotoBratllartystytzneiipowlekiztii

Z . Z ió łk o w s k a  -  W ą b r z e ź n o
ul. Mestwina 8.

wykonuje powiększenia fachowo i artystycznie
po cenach 6 zł (18X24), 12 zł (24X30), 18 zł (30X40), 

24 zł (40X50) i 30 zł (50X60).

Przy zamówieniu portretu, ze zdjęcia wykonanego w  
naszym zakładzie udzielamy 10 procent rabatu.

D z ie ln ą  s t a r s z ą  

tnntiitiih 
d o d a m s k ie j k o n f e k c j i p o s z u ­

k u j e  o d  1 . 9 , r b .

„ B A Z A R "  

S t a n is ła w  C h w ia łk o w s k i .
W ą b r z e ź n o

wylżitiiaui 
około 90 drzew owoco­
wych (jabłonie zimowe) 

w  d n iu  1 0  b m . o  g o d z .  
1 2  w  p o ł . w  S o łe c t w ie  

S o łt y s  g m in n y

OSINSKI
Zgubioną książeczkę 

wojskową na nazwisko

T A D E D S Z O L S Z E W S K I
Lipnica, pow. Wąbrze­
źno, niuiejszem  

uniewiDiin

BACZNOŚĆ! UWAGA!
Z  p o w o d u  l ik w id a c j i p r z e d s ię b io r s t w a  s p r z e d a j e m y  o d  1 . V I I I . 1 9 3 0  r . p o

I nadzwyczaj przystępnych cenach
I Wszelkie artykuły gospodarstwa domowego jak:

naczynia emaljowe, cynkowane i aluminjowe, artykuły stalowe, 
naczynia kamienne, lampy i latarnie, następnie centryfugi, łóżka 
żelazne, narzędzia i łańcuchy, przybory rolnicze, piece żelazne, 

kafle, papę dachową i inne.

1
9 ^ M F P r o s im y  s k o r z y s t a ć  z  o k a z j i t a n ie g o  z a k u p u .

Wąbrzeźno : J. &E. EISENACK : Hallera 8 ,
■  S K Ł A D  Ż E L A Z A .

HMMIMHB MM M ■ ■■ EOEI^ra MMMM J
^^ t===*^ 1 .r=:=S E

[a jy J([ ■
D z iś  w  p ią te k , d n ia  8  b m . i w  s o b o t ę , d n ia 9  

• p u n k t u a ln ie  o  g o d z . 8 ,4 5 w ie c z .

Wyświetlamy nadzwyczajną sensację, z no 
wym królem i bohaterem Złotego zachodu

■ — ■ REX BELL ...............

b m .

3SE

Ciekawa wystawa — porywające tępo — wielkie napięcie.

D o  t e g o  w e s o ły  n a d p r o g r a m  i w id o k i .

w wspaniałym dramacie pod tyt.

CZARODZIEJ
( C Z Y L I  Z A  K R Z Y W D Ę  S I O S T R Y )

W  n ie d z ie lę  1 0  b m . d w a  s e a n s e  o  g o d z  6 ,3 0  i 8 ,4 5  w .  

wielki szlagier z

— = =  R Y S Z A R D E M  B A R T H E L M E S S E M  = = = = = —  

w  p o r y w a j ą c y m  f i lm ie  p o d  t y t .

MAŁŻEŃZTWO
C Z Y L I K R W A W Y  O D W R O T  ( D I V E R S I O N )


